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Ossendowski laureatem 
Tow. Literatów i Dziennikarzy. 


Towarzystwo Literatów i Dziennikarzy 


w Warszawie przyznało na ostatniem 
posiedzeniu doroczną neerodę Towarzy- 
stwa F. A. Ossendowskiemu za książkę 
p t. „Lenin*. Naeroda wynosi 2.000: zł 


Rok IX. Nr. 115 


Łódź, czwartek 27 kwietnia 1933 r. 


12 dywizyj piechoty i 300 samolotów sowieckich na Dalekim Wschodzie. 


KOJA SOWIECKO- JAPONSKA WISI W POWIETRZU 


Pośpieszna koncentracja wojsk na pograniczu mandżurskiem. 


Pekin, 27 kwietnia. (Specjalna wia-| odcinku 


domość Echa). W sporze sowiecko-man- 


dżurskim nastąpiło nagłe zaostrzenie wo | w postaci 300 


bec kategorycznej odmowy Sowietów 
wydania wagonów I materjału 
kolei wschodnio-chińskiej. 

Chińskie ministerstwo wojny przy- 
puszcza, że konflikt może doprowadzić 
do starcia zbrojnego i każdej już chwili 
można oczekiwać wszczęcia działań ;wo 
jennych na granicy sowiecko-mandżur- 
skiej. 

Na powagę sytuacji wskazują rów- 
nież fakty 

pośpiesznej koncentracji wojsk 
japońsko-mandżurskich 
| wojsk sowieckich na pograniczu. Ja- 
pończycy nagwałt wysyłają ku grani- 
cy sowieckiej nową dywizję oraz amuni 
cię. Sowiety skoncentrowały we Włady 
wostoku, Czycie, w Chabarowsku i na 
słacji Pogranicznaja 12. dywizyi wojsk. 
Poza tem rozporządzają one na tym 


PRA 


Nowe ograniczenia paszportowe. 


Całkowite wstrzymanie 


Warszawa, 27 kwietnia. Minister- 
stwo Spraw Wewnętrznych wprowadzi- 
ło dalekoidące ofraniczenia 

w wydawaniu paszportów 
zagranicznych. 


Wszyscy wojewodowie i komisarze rzą“ 
du m. Warszawy gitarmáli polecenie cał. 
kowitego wstrzymania wydawania pasz- 
portów bezpłatnych. 


paszportów bezpłatnych. 


Paszporty ulgowe ' mają być wyda- 

wane tylko w wypadku 
istotnej i koniecznej potrzeby 
wyjazdu, 

zaś paszporty normalne za opłatą 400 
zł. będą ograniczone: do minimum i rów- 
nież tylko w razie nieodzownej potrze- 
by wyjazdn zagranicę. 


silną armią lotniczą 


płatowców bojowych. 


Dalsze transporty 


tiem tempie. 


RZĄD NIEMIECKI 


przeciwko sowieckiemu przedstawicielstwu. 


MOSKWA, 27. 4. PAT. Wczoraj | opróżnienie 


późnym wieczorem nadeszła do Moskwy !.„Derop” w Berlinie Gmach ten przek»- 


gmachu  sow'eck:ej 


wiadomość, że policja pruska zarządziła |zano do użytku policji. 


Kto zostanie prezydentem Rzplitej ? 


Kandydat zostanie zgłoszony w przededniu 
Zgromadzenia Narodowego. 


Warszawa, 27 kwietnia. Wiadomość 
o zwołaniu zgromadzenia narodowego 
na 8 maja wywołała w kołąch politycz- 
nych zrozumiałą sensację. Tembardziej, 
że przypuszczano powszechnie, iż zgio 
madzenie zostanie zwołane nie na pierw 
szą, lecz na druga połowę maja. 

Kto będzie prezydentem? 

Rozważania ste mogą się obracać tyl 
ko w sferze: przypuszczeń. 

Jeśli Prezydent Mościcki zgodzi się 
na swój ponowny wybór. wówczas nie- 
wątpliwie kandydatura ta zostanie posta 
«fona. Za kandydaturą tą przemawia 
wiele względów, przedewszystkiem zaś 
fakt, że osóba Pana Prezydenta Rze- 
czypospolitej stała się godnym Symbo- 
tem państwa dla całego narodu. , 

Gdyby Prezydentem Rzplitej zostal 
ponownie prof. Ignacy: Mościcki. nrzy= 
ruszczać mażna. że po upływie dwóch 


Dzisiaj zakończenie przewodu sądowego. 


W niedzielę dowiemy się o wyroku. 


W piątek i sobotę prokurator i obrońcy skrzyżują swe szpady. 


nując ewentualnie również zdjęcia rent | nazywać kalumnjetorstwem  wystąpie- 


Kraków, 27 kwietnia. W dniu wczo- 
rajszym zjawili się w korytarzach są- 
dowych wezwani wczoraj ze Lwową 
przez trybunał sądzący iorgonową: 
prezes Antoniewicz, który przewodni- 
czył rozprawom lwowskim przeciwko 
Gorgonowej oraz pp. Opieński i Westfa 
lewicz. rzeczoznawcy sądowi. Wszyscy 
trzej mieli zeznawać w kwestii plam pa 
świecy. Wczwany świadek Kurczyński 
nadesłał odpowiedź, że jest.w -dalszym 


wągzu chory na .zapalęnie. pluc. wobec 
czego przybyć na rozprawę. nie może. 
Po otwarciu posiedzenia wyłoniła 


się kwestja, jak postąpić „wobec nieprzy 
bycia świadka  Kurczyńskiego, który 
miał zeznawać w kwestji, czy rzeczy- 
wiście Qorzonowa złamała rączkę có- 
"eczce swej Romusi. 

Obrońca Ettinger zaproponował 
brzesłuchanie w tej kwestii - Henryka 
Zaremby. 

Przewodniczący. odpowiedział, 
wydał już- odpowiednie zarządzenia, 


by władze sadowe w Warszawie 


przestuchaty-H.-Zarembę, i by w razie 
potrzeby lekarz zbadał Romusię, doko 


że 


genologicznego. 


ZLIKWIDOWANY KONFLIKT 
UCZONYCH. 


Już wczoraj wiadomo było, że na po 
siedzeniu nastąpi załatwienie konfliktu, 
który powstał między dyr. Żmigrodem 
a prof. Olbrychtem na sali sądowej w 
vbiegłym tygodniu, z okazji składanych 
przez nich zeznań. To też dyr. Żmigrod i 
prof. Olbrycht zaraz na początku posie- 
dzenia zajęli miejsca przy stole. 


Dyr. Żmigrod zwrócił się do prze- 
wodniczącego o udzieleniu mu głosu, a 
gdy głos uzyskał, złożył następującą de 
klarację: 

— Oświadczam, że nie mam i nie pod 
nosiłem nigdy 

żadnych zarzutów 


w stosunku do p. prof. dr. Olbrychta 
jako człowieka, oraz uczonego i biegłe- 
go sądowego. Przytaczając w zeznaniu 
swojem przed sądem afo o ka- 
lumnjatorstwie, chciałem tylko. podkre- 
ślić skutki każdego zarzutu, choćby nie 
słusznego, nie chciałem zaś bynajmniej 


Bojąc t0ć wielbiciel 
zekspira. 


W obchodzie ku czci 

Szekspira w Stratfor- 

dzie wzięli udział przed 

vines 30 woki 

ną uwagę zwraca 

de at Arabii Szeik 
fiz Wahba, 


nia p. prof. Olbrychta. 


Zkolei zabrał głos prof, Olbrycht i o- 
świadczył, że nie miał zamiaru dotknąć 
osoby p. dyr. inż, ŹŻmigroda, ani wystę- 
pować przeciwko działalności, kierowa- 
nej przez niego instytucji, a pragnął je- 
dynie zaznaczyć, że obowiązujące u nas 
przepisy w przedmiocie ekspertyz sądo- 


wych 
są wadliwe. 


ŚLADY NA ŚWIECY. 


Wezwano na salę wiceprezesa Sądu 
Okręgowego we Lwowie, Antoniewicza 
P. Antoniewicz oświadczył, że ze świecą 
na rozprawie we Lwowie obchodzono 
się bardzo ostrożnie, gdyż uchodzi- 
ła ona za dowód rzeczowy wielkiej wa- 
gi. 

Gdy powiedział p. Westalewiczowi, 
że na świecy już żadnych śladów nie ma. 
p. Westfalewicz odrzekł, żę może być 
jeszcze jakiś ślad, którego 


gołem okiem nie można zobaczyć. 


P, Antoniewicz ogląda świecę i przy” 
omina sobie, że na podstawie świecy 
yła mała plamka, której teraz nie- 

ma. 

Zapytany przez obronę, czy we Lwo- 
wie dowody rzeczowe przechowy* 
wane w suchem miejscu i w należyty 
sób, p. Antoniewicz przedstawia, w ja- 
kich warunkach przechowuje się we Lwo 
wie dowody rzeczowe. Są to suche ubi 
kacje na parterze i na pierwszem  pię- 
trze, 

Przewodniczący polecjł wezwać pp. Westfa 
lewicza i Opieńsif:go. 

P. Westfalewicz zeznaje: 

— Świeca miała w połowie swej długości ma 
ieńką plamkę, którą zbadałem przy pomocy pró 
by benzydynowej i mikroskopowej. Ponadto na 
podstawie świecy widoczne były półokrągłe 
ciemne ślady, z których jedną cząstkę podda- 
łem wstępnemu badaniu. benzydynowemu. - Pró- 
by mikroskopowej ani spektroskopowej nie 
przeprowadziłem na tem miejscu, 

chcąc poznntawić jakieś resztki 


(Dokończenie na str. 2-ei). 


lat zrezygnowałby zszajmowania urzę- 
du, ponieważ będąc wybranym ponow- 
rie przez to samo, co poprzednio Zgro- 
madzenie Narodowe, « ustąpiłby wobec 
wyborów nowego Sejmu i Senatu. 

Za tym argumentem przemawia fakt 


istotnego zmęczenia Prezydenta Rzpli- 


tej. 

Jak wiadomo, Marszałek Piłsudski, 
który desygnował dotychczas prezy- 
dentów Rzplitej. zwykł kandydatów 
swych wymieniać w przededniu Zgro- 
rmadzenia narodowego. 


; sowieckie wojsk i 
amunicji odbywają się w przyspieszo- 


firmy 


| na emeryturę, 


CENY OGŁOSZEŃ, 
trać tekste L L bem strons 6 gy 
GE. najam nt 6 tam w tekście 
4 gr. ockrologo © cr. wya ib gz 


aroma (b umów. drobna tÙ gr. e wy 
<a śle pomsukujących pracy ' 18 gr. 


Dyrektor Gajewicz 
na emeryturze, 


Na wczorajszem Wałnem Zebraniu Towarzya 
stwa Kredytowego m. Łodzi rozpatrzono proś: 
bę zasłużoriego dyr, Gałowicza o przeniesienie 


Inż, Lubotynowicz po zreferowaniu zasług 
położonych dla Towarzystwa. w ciągu półwie- 
kowej pracy przez dyrektora Leona Gajewicza 
wnosi o przyznanie mu emerytury z dniem 1-70 
lipca w wysokości 1.000 zł, miesięcznie wraz z 
zajmowanem mieszkaniem, Wnfosck ten przy» 
jęty zostaje wśród burzliwych oklasków łedno+ 
myślałe. 

Dyr. Gajewfcz serdecznie podziękował zēs 
branym podkreślając w swem. przemówieniu 
iż jest szczęślwy fż pa 50 latach źmudnej mra- 
cy mie posiada wśród stowarzyszonych ani led. 
nego wroza., 


OLBRZYMIE ŚNIEGI 
spadły w Jugosławii. 


Riałogród, 27 kwietnia. Z wielu czę- |a komunikacja kolejowa w wielu miej* 
ści kraiu nadchodzą wiadomości 6 wiel:|.scach przerwana. 


<e 


kich opadach śnieżnych 1 zawiejach. 


"Z okolic górskich nadchodzą równo: 


,*'Na póładmu kraju pada od Kilku dni|cześnie wiadomości o nagłej podwyżce 


bezustannie śnieg, a grubość powłoki jąemperatury"i 


śnieżnej sięga 
miejscami 2, metrów. ; 
Wiele szos jest zupełnie zasypanych, 


i gwaltownem topnieniu 
śniegu. co w „konsekwencji wytwarza 
poważne niebezpieczeństwo powodzi. 


Intrygi Macdonalda przeciwko Polsce 
spotkały się ze stanowczą odprawą Ameryki. 


Paryż, 27 kwietnia. W tutejszych ko 
łach dyplomatycznych omawiają rewela 
cyjną wiadomość. Pertinaxa o skandali- 
cznej akcji Mac Donalda, skierowanej 
przeciwko całości terytorialnej Polski. 


Premier angielski usiłował przeko. 
nać Roosevelta o konieczności oddania 
Pomorza Niemcom, w'celu uspokojenia 
nastrojów wojennych w państwie Hi- 
tera. 

Zkolei starał się Mac Donald pozy- 
skać poparcie sen. Boraha, tymczasem 
jednak 


ku wielkiemu zdziwieniu 
spotkał się Mac Donald ze stanowczą 
meiprawą senatora amerykańskiego. Bo- 


rah musiał poinformować szefa rządu 
angielskiego, że Polska będzie prowa” 


dzić wojnę o Pomorze, co nakkiekawsze 
wojna taka zakończyłaby się 
zwycięstwem Polski. 

Najbardziej charakterystycznem jest, 
że Mac Donald uważa sprawę Pomorza 
za klucz do sytuacji europejskiej, co 
świadczy dowodnie, jak daleko posunęła 
się penetracja propagandy niemieckiej 
ma terenie angielskim. 

Na szczęście pot.afil Herriot poinfor 
mować w ostatniej chwili Roosevelta 
jak naprawdę wygląda sprawa ' bezpie: 
czeństwa na kontynencie ' europejskim. 
Dlatego Ameryka gotowa jest też pójść 
znacznie dalei 'w' postanowieniach: paktu 
bezpieczeństwa niż przewiduje iluzorycz 
ry proickt angielski, który żąda rozbro- 
jenia wzamian za teoretyczne gwaran- 
cje. 


Katastrofa pociągu robotniczego. 


Dwu zabitych — trzech ciężko rannych. 


Wilno, 27 kwietnia, (Od wł. kor.) 
Opodal stacji Kalinówka. okręgu koida- 
nowskiego po stronie sowieckiej wy- 
kołeił się pociąg wiozący robotników 
do pracy. grzebiąc 

kilkanaście osó 
n żoKAW W Wt K EZ Dn w a I 


Odłożony przyjazd 
delegacji sowieckiej. 


MOSKWA, 27. 4. PAT. Termin 
wyjazdu sowieckiej delegacji gospodar- 
czej do Polski został odłożony z 26 b. m. 
na 29 lub 30 kwietnia r. b. 


Dolar prywatnie 8,07. 


Prywatnie dolar papierowy w żąda- 
rin 8.10, w płaceniu 8.05; dolar złoty w 
żądaniu 9.30, w płaceniu 9.25; funt an- 
gielski w żądaniu 31 w płaceniu 30.50; 
rubel złoty w żądaniu 4.90, w płaceniu 
485; marka niemiecka w żądaniu 2.05, w 
płaceniu 2.04, za 100 franków francu- 
skich w żądaniu 35.20, w płaceniu 35.10. 

Bank Polski w godzinach rannych 
kupował dolary po. 8 zł. 


pod gruzami wagonów. Dwu robotni 
ków zostało zabitych na miejscu, trzech 
ciężko rannych. 

Prócz tego kilkunastu odniosło oka: 
leczenia. Powodem katastrofy było osy 
nięcie się nasypu kolejowego po ulew 
nym deszczu. 

EE , HUE Mi RB OKK DOŁY || DJE a AM (PIJ 


Watykański znaczek pocztowy 


E D. a EN 
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na Rok Święty. 
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Dzisiaj zakończenie przewodu sądowego. 


(Dokończenie ze str. 1-ei) 

da ewentualnego da'szego badania. Gdy w cza 
šie rozprawy lwowskiej zaistniała kwestja, czy 
raieży świecę przesłać wraz a innemi dowoda 
mi rzeczowemi do Warszawy dla dokonaia ana 
gy rozpoznawczej i gdy co do tego nie skry 
stalizowała się opinja trybunała prosiłem, by 
jednak świecę wysłać pomimo, iż na jej po 
wierzchni plam widocznych niema, gdyż na jej 
gedstawie widoczne są jeszcze pozostawione 
przes nas ślady, które mogą być przedmio 
tem badań. 


KREW ZWIERZĘCA, CZY LUDZKA? 


Przewodniczący: — Dlaczego panowie nie 
badali, czy krew na dowodach rzeczowych jest 
prehodzenia ludzkiego, czy zwierzęcego? 

Westfalewicz: — Nie mogliśmy wogóle przy 
pwszczać, by zachodziła taka pot:e ba. Rada. 
my kwestje, czy krew jest iudzka, czy zwierzę 
ca gdy np. mamy dowody rzeczowe ze wsi 
Kobiety wiejskie, mają do czynienia z drobiem, 
że świniami, więc na ich odzieży mogą by” éla 
dy krwi zwierzęcej. 

P, Opieński przyłączył soę do wywodów swe 
go kolegi prof. Westfalewicza. 

Znawcom zadali jeszcze kilka pytań sędzio 
wie przysięgli, chcąc wyjaśnić czy pozostają 
mi w jakimó związku z Zakładem Medycyny Są 
dówej Uniwersytetu Lwowskiego. Biegli wyja- 
śntają, 

że pracunia samodzielnie 
juko gaprrysiężeni znawcy sądowi. Dr. Opień 
%7 jest lekarzem p. Wentfalowicz chemikiem. 


xXx 


ZAPLEŚNIAŁE DOWODY RZECZOWE. 
Powrócono jeszcze do  kwestji, gdzie mogły 
dowody zwłaszcza futro, 
do czasu, gdy otrzymał je do badania prof, Ol- 
brychr Okazało się, że sąd krakowski 

posiada wilgotne pomieszczenia 


rzeczowych, wobec | 


zapłeśnieć rzeczowe, 


dla przechowywania dowodów 


tego najprawdopodobniej jest, że w tych właśnie 
pomieszczeniach zapleśniały lica czynu, związane 2 
procesem przeciwko  Gorgonowej, gdy przesłane 


zostały ze Lwowa do Krakowa, 

Przewodniczący, do obrońców: — Może pano- 
wie mają jeszcze jakieś wnioski. Chciałbym, żeby 
runówie zaraz je zgłosiii, żeby wreszcie doprowe 
ilxić ten proces do końca. 

Obrońcy: — Nie mamy żadnych wniosków. 

Przewodniczący: — Pozostaje zatem do wyja 
pienia kwestją, czy rzeczywiście oskarżona złamia« 
łu rączkę Romnsi. 


PRZED ZAMKNIĘCIEM PRZEWODU 
S4DOWEGO. 

Na tem rozprawę przerwano do crwartku do 
godz. 10. Niewątpliwie do tego czasu nadejdą z sy: 
du warrzawskiego akty, dotyczące  przesłachania 
Ilenryka Zaremby w kwestji, czy Romusia miała 
kindykolwick rączkę złamaną oraz, protokół ewen- 
imalnego badania lekarskiego córki Zaremby + 
Corgonowej, Po odczytaniu tych akrów, nastąpi 

zamknięcie przewodu sądotcego, 
poczem przewodniczący ogłosi pytania, na jakie 
będe mirli odpowiedzieć przysięgli 
posiedzenie zakoń 
rzy się po przedyskutowania tych pytań a w piş- 
tek zaczna Mę wywody stron, to jest prokuratorów 


Prawdopodobnie dzisiejsze 


| obrońców. 


Zaremba zeznał pod przysięgą 


że Romusia nie miała złamanej rączki. 


Warmawa, 37 kwietnia, Wczoraj do sądu okręgo- 
"ago w Warszawie nadasodł teletonogram od wice: 
wosa sądu spelazyjnego w Krakowie dra Jendla, 
przewodniczącego w sprawie Gorgonowej, s prośbą 
s wezwanie tegoż diyu, to jest dziś, Henryka Zareni 
bę wraz u córką jago, Fomusią | przestuchania ich na 
okoliczność, czy pruwóę jest, że Gorgonowa złamała 
rękę Romusi, Kiedy | w jakich okolicznościach, 

Jeśli saż świadek Zaremba nie wykluczy tągo fak 
ty w sposób stanowczy, O poddamie kKomusi oględzi 
'nóm sądowo - lekarskim, oólem atwierdzónia, czy 
"mnieą © niaj ślady złamania ręki, a w takim razie 
ttórej | s Jakiego czasu, 

Telefonogram kończy się prośbą o załatwienie spra 
wy è ńajwiękczym pośpiechem | przeslania protokółu 
skepressoro tak, sby sąd krakowski mógł otrzymać je 
» dniu jmtrmiasym rano do rozprawy, 

Niegwtocznie po otrzymaniu tego telelonogramu 
presów sądu okr, zarzejiził wykonanie tego żądania 
jednem a sędziów grodzkich 

Zaromtę wraz a Romusią wszwano telefoniemia na 
goćn li-tą. ina Zaremba przybył jednak do sądu m 
mucznem opóźnieniem | bez Romusi, 

Wkrótce Zartepibk znniaat ię praed sędzią. Na py 
„tamta sydsiago, czy Romusis jest w Warsiawie, Zarem 
be daje odpowiedź potwierdza Jącą, 

— Czy wiadomo panu 6 tem, żeby Gorgonowa zła 
mała rękę Rotmumi 7 

= Nie, sie mi o tam nie wiadomo, 

Owy pan moża stwierdzić, że tego nie było, cry 
iab pan tylko nie wie tego? 


— Stwierdzam kategorycznie, że tego 
byta. 
— Czy z cala stanowczością? 
:h — Z cil stanowcznścią Ta wersja powsta- 
„Ja stad że kledyś w czasłe zabawy dorgo- 
nowa uwiochcacy pociąznęła Romusię za rekę 
f trzeba bvło wezwać lekarza, ale nie bylo 
żadnego zła mania. 
Na pytanie sędziego Zaremba jeszcze stwier: 
dra. że na każde żadanie Romtusta mogłaby bvć 
owadźona do sadu, Na tem przesłuchanie 
arembv. które trwało zaledwie 5 minut skóń. 


nie 


Protokół przesłuchania przesłano prezesowi | 
sadu okręgowego który przekaże go do Kra- 
kowa. 

Warszawa. 27 kwietnia, W trakcie badania 
Zaremby w drodze rekwłzycii powstała kwe- 
stia odebrania przysięgi. gdvż w telefonoara- 
mie przewodniczącego w sprawie fiorzomowej dr- 
Jendla nie bylo zaznaczone czy nalęży Zarem- 
bę zaprzysłac ma odebrane okoliczności czy też 


W zwiazku z tem przed zakończen'em prze- 
słuchania Zaremby sędzią zwrócił się telefonicz 
nte z zańytanjem do trybunału krakowskiego 


Wkrótce nadeszła odpowiedź z Krakowa 
ażeby Zsrembe znprzvsłac, 


Wobec tego sedzła ponownie wezwał Zarembę 
| zapytal go czy potwierdza wszystkie 
złożone zeznania otrzymawszy odpowiedż 


twlerdzaca. Sedzła zaprzysiacł Zarembe” edzi 
na IA 50 


Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 


(—) Konferencja rozbrojeniowa w Genewie o= 
bradowała nad polskiemi poprawkami do brytyj- 
skiegn planu rozbrojenia Poprawka polska stwier- 
dza, że nietylko wojna, ale wszelkie użycie siły 
stanowi pogwałcenie umów międzynarodowych. 

(—) Brazylja zapowiedziała spalenie 9.400.000 
worków kawy celem utrzymania cen na obecnym 
poziomie. 

(—) Rozmowy waszyngtońskie zostały zakoń 
czone. Muedonald wraca do Europy. O konferen- 


aren. aes ZAPORY TEE TO WO O W S E EST TEEN A A ZE REAESE TPA E 


Splonę!o 6 zagró 
Utrudniona ak 
Ząbkowice, 27 kwietnia. Wczoraj rano wieć 


Łosień, koło Ząbkowic, nawiedzona zostala ka- |nych zagród włościańskich. 


tastrofalnym pożarem. 

Poźar powstał w jednym z budynków go. 
spodarczych prawdopodobnie wskutek nieostróż 
nego obchodzenia się z ogniem 4 momentainie 
cbjął cały budynek, przerzucając się 

na sąsiednie, zabudowania. 

Na miejsce pożaru zjechało.18 straży, na' 
wet z dalszych okolic Zagłębia jednak wskutek 
braku wody na miejscu akcja ich była mocno 
utrodniona. 

Po czterogodzinnych wysiłkach pożar zdołano 
wreszcie zlokalizować, a około godziny 15 uga 
siá zupełnie, 


r 


Komunista w szkole. 


Likwidacja zamaskowanej jaczejki. 


Z Katowic donoszą: 


©, 113 


—— o aŘŘŮ 


W Waszynglonie nie doszło do porozumienia walutowego? 


Francuska i angielska opinja. 


Londyn, 27 kwietnia. Francuscy rzeczoznaw- | merykański do dalszego obtiżenia. dolara. 
cy donoszą z Waszyngtonu, że dotychczas nie Wbrew. powyższemu korespondent „TI 
doszio do oficjalnego układu między Anglja I| mesa“ donosj z Waszyngtonu, 2e reżujtat roz- 
Ameryką. Z rozmowy z Mac Donaldem Her-| mów Mac Donalda z Roosevceltem jest na tyle 
riot wywnioskował, że premier angielski po: | zadawalniający, Że wytknięty został wspólny 
wróci do kraju inglo-amerykańsk! cel I 
bez wyraźnych wytycznych kierunek postępowania, 


Po dłuższej obserwacji Hila Safirstaj- 
na, zam. w Sosnowcu przy ul. Wiejskiej 
24, wczoraj policja sósnowiecka aresz- 


towała go, osadzając w więzieniu. 20 
letni Safirstajn, jest uczniem IV kursu 
Śląskich Zakładów Technicznych i, jeż- 
dżąc z Sosnowca do Katowic, codziennie 


prawie 
woził jakleś paczki, 
oraz urządzał zebrania dyskusyjne z ko" 
legami. 
Przeprowadzono ścisły nadzór nad 
Safirstajnem, wkoócu ustalono, że S. 


Leszno — Poznań — Warszawa, 
Proces Siedleckiego w trzech miastach, 


' Posaaż, 7 kwietnia. (Tol, wł.) W dalszym ciągu 
rozprawy przeciwko b. insp. straży gran. Siedleckiemu 
i towarzyszom, przesiuchana jako świadka  nauczy- 
ciela ludowego Jana Wierzbickiego, Który jest ko- 
merdanterm  „Btrzelcą” w Larznie. Zeznania tego 
świadka złożone w dledztwie byty obciążające dla osk. 
Biedieckiego. Na rozprawie świadek ten niczego sobie 
ole przypominał, tłumacząc mio tem, $e w czasie skła 
dania seman w śledztwie 

miał 40 stopni gorączki, 

W czasie konfrontacji przyznał się on jednak do 
zeznań złożonych w śledztwie. 

Jakó rattępny zeznawał świadak kpt. Jerówka. 
Podaje on, że 3 powodu choroby żony potrzebown! 
ofmnadiny, której u zaajomychh | aptekarzy nie mógł 
otrzymać. Przypedkowo spotkał się s oskarżonym Sie 
dleckim, który obiecał mu postarać się o ten epecy- 
fik Następnego dnia Siedlecki przysłał świadkowi 

4 umpułki tago specyfiku, 


| 
| 


| „R 


przy KA > a 
n 


Codziennie wydawane 
bądą wykwintne 
po cenach rzeczywiście na!n Źszych. oraz 


. z . 
a Dziś Pod 3 294603 Dziś. 


OTWARCIE "=" 
ZAKŁADU GASTRONOMICZNEGO 


O G 


iotrkowskiej 59, tel. 105-06 
iadan'a, Obiady, Podwieczorki i Kolacje | 


gatunków. Obsluga uprzejma i szybka. 


za zapłatą 18 złotych. 

Jako ostatni a ważniejszych świadków  seznawał 
komisarz straży granicznej Bendzikowski świadek 
podaje okoliczności wypadku, jakiemu uległ, jadąć 
końmi z oskarżonym Siedjeckim w styczniu r. b. w Wi 
lsnowie. świadek został wyrzucony z powózki, którą 
ciągnęty spłoszone konie, wskutek czego dosna? sia- 
mania 4-ch żeber, Siedlecki zdołał 3 powózki na czas 
wyskoczyć 

Gdy spotkał po wypadku Sledieckiego, ten sa- 
rzekał, że wakutek wypadku boli go czesto głową 
i ucho, wobec czego często < 

y udaje się do tekarma, 

Poaatem przestuchano Francirzka Saternusa, Jó- 
zefa Szymczaka, Franciszka Czękałę, Albinas Rygusa 
i Piotra Krausego, którzy do aprawy nið nowego nie 
wnieśli. 

Rozprawę odroczono dò dnia 77 godz. 10-aj. Dal 
szy ciąg rozprawy odbędzie się w Wsrrzawie. 


pz poj am 
wymagań techniki 4 bigjeny 


w” 


Kawa, Herbata | Ciąstks najprzedniejszych 


4 pegas hai ji komünikat który ZZ o| w sprawie stabilizacji | ewentualnych redukcyj | Niermiej z wielu względów jest niemożliwem lu: Pr 
wia alaena, Jak leż -drndośliiwy Ee aik taryf çelnych, Istnieje jednak obawa, że Roose becnie przystąpić do pozytywnego  ureżgulo- zawsz 
raj szen wyznuczono termin światowej konferenej! | vòlt może zostać zmuszonym przez kongres a- | wanla kwestii walutowej, obraz 
ekonomicznej na dzień 12 czerwca. xXI Jest c 
(=) Od wczoraj pz d obowiąrywać  saksz syw mc 
przywozu z Sowietów do Anglji. W kol 
(—) Rzgd niemiecki echwalił wczoraj nume- i o 
m und M nag GROSZY ZA LITR MLEKA oe ||" 
á Eke h 
(=) Wczoraj odbylo się w. „Castablince uro- Ceny nabiału w detalu. wk 
częsta zakończenia zawodów lotniczych połączonych dnai 
z da sj Be a 2 1 akcj dny gy rwa 4 Łódź, dnia 27 kwietnia, Wobec niezgodno- | pełnotłustego powinny pobierać 25 gr. za mleku 4 wh 
kluby lotnicze óinacho<ieykańskie brali udział | ść! gen attykułów spożywczych, a szczególnie | zsiadłe zbierane 20 gr. za śmietanę kwaśną GR Po 
polscy lotnicy ppłk. Kwieciński. sekretara gene- nabłała w detalu —. ustalony został przez Ko | kę.) 1,80, za śmietanę słodką (200 gr.) - 60 gr. im 5 
ralny Aeroklubu Polski i kpt. pil. Robert gior misję specjalny cennik- zatwlerdzony przez | śmietankowe luzem — 4,20 zł. osefkowe świe- aty. 
Dae ANNAE Soriana. Bogda Łódzkie Starostwo Grodzkie, który nie może | że — 3,80 zł. sér śmietankowy zł, 250: tyl- art 
pierwszo miejsce wiród drużyn zagranicznych. Dziś | być przekroczony. życki zł, 440, Hiewskł 3,50, blały polski nie- | muj ah 
lotnicy nasi odlatnią a Afryki do Polski. Dla orientacji konsumentów. podalemy, że | odclązany 1.20: blaty polski II gatunku zł. 1.00 hi A 
(=_W środę a godz. Vj pen prezes rady | óklopy w handlu detalicznym za 1 litr meks | alko świeże od 7 do 9 gr. » lic 
r tka eo Awarie ksh wlacz a masło śmtetankowe w paczkach 1 kg, 4.40 mast ae ous żę 
nie Prezydenta Rzplitej z. dnia 26 kwiemia r, b. a ar 
awołanin zgromadzenia narodowego na dzień 5 ma a a ż Co d 
ja do Warszawy. N b f hł S0 do 
zł (2 Posąeń obniżył oenę gazu I clektryczno= ie ezpieczna uzja c opca. p be 
LJ procent. x m e z tc 
CAE rzepa iedwabnym. zontala, podrie Odłamki urwały mu dłoń. Mato : 
(—Y Pod Opstówkiem paw. kaliskiego zmarł 2 Kalisz 37 kwietnia, W ciągu dnia wczoraj. | Władysław Nawrocki podczas nabliania fuzji kiem | 
sede, tania gorze +4 Vitos szego ma terenie powiśtu kaliskiego zanoto- | spowodował wystrzał, w wyniku czego ure | PPSkie: 
złotych. wano 3 wypadki postrzelenia, We wsi Złot | wała mu tworrni 
(—) Ministor opieki społecznej zatwierdzi! | niki, gminy Ko?żminek, na tle nieporozumień dłoń prawej ręki. | już o i 
miee 71 P> pi Paneis Pee, ti majątkowych, Stanisław Rasiński strzelil do| Ofiarę wypadku przewieziono do szpitala  xancki 
obotkony, ibah chedzi e Łódź a 20 proe. Obniś | ZWAŻA SwOgO firzelaczyka, Strzał na szczę: We ws! Nosków, gminy Żydów 38 letni Jó 1 40 kluń 
ka ta obowiąznje a du. 1 kwietnia na przóciyg jed | ŚCle chybił. W czasie szamotanła o broń padt| ef Sjeroń manipulując zapalnik'em od granatu T Naj 
nego roku. 10 3 drùgi:strzat, który ugodził w rękę żonę Ra- | spowodował wybuch, Sferoń odniósł okalecze- | się sto 
NADA Birch rad DOD a rak, nóg | twarzy, Ranneżo przewozowa | Przyn 
weny BA zastępował oskarżonego posła 2 We wsl- Szaty, gminy Apatówek, 16-letni" do szpitala. tów n: 
PPS, Stanisława Dubojs, Adw. Sterling był wyso + = rę wie 
ko ceniony w kołęch prawniesych z powodu swego czuwa 
charakteru, oraz niepowszechnej znajomości pro- zuboża 
n Wisiel i 
(=) W Warerrwie została rorwiązana organi: sielec na schodach. Wym c 
zacja działająca pod nazwą „Orła Riałego”. Kronika Pogotowia Ratunkowego. pale k 
„A 27 kicietnia. W dniu drisicjseym, okwłe a à « Ried 
zodzimy 6 rano, lokatorzy przy olicy Piłsudykiezo i i * ź r. 
d | S ianski h W, matkagli się w kiara achodowej na Dia Ody A) Poe ie Vri ~ „zm ciel 
s io > gwłoki w raizonkam? 27 lemig FURNA I 5%iefnim Mersnon 
w 0 C! C eco ETTET przyczępionym do poręczy zwłoki wi paka Rhee odnieśli ogólne obratenia ciała. | deg 
: S Zaalarmowano nierwt ie polici zawezwnny i lekara pogotowia remnkowego nudzi En" 
cja strażaków. tawie! rsttnkowa, Prsybyły w; chwilę później lekarz || Nowakom pierywmei pomocy. Aysha 
Pastwą szalejącego żywiołu padło 6 kompl | ierden lub tylko "8 S siit a 
zgon samobójcy, à A ? Szn 
którym okazał rię niejaki 3l-letni Srn! Nirenberg, | , Na ulicy Lutomierskiej najechany przez samo [gk oś 
Domostwa spaliły sią doszczętnie wraz z pig e zamierzkały w tymże domu. ze BE oston, map wz ciała 20etni i niig 
. i raem zyczyna rozpacaliwego kroku Nirenberga bys f Sum Wol, mawiadomego miejsca <amieszku= | /ysti 
pagdaeniem 3. waztorm. inventa nai Ñ niepawndzenia materjalina, Zwłoki samobójcy | nia Poszkodowanemu ndsielt pomocy lekarz po- [Ki Po 
nie zdołano nawet uratować przyodziewku. | zej.ezpieczona na miejscu do ezau preeprowadas | 80towis Miezdat 
Straty w przybliżeniu wynoszą nia odlędzin kamisli sądowodekorskiej. 1 
izeękom 
około 70.000 złatych. - |makże 
W czagje akcji rybka wo osób aa DOKTÓR Dr. med. p bie 
ło silnić poparzonych.  Rannych oddano 0. a na 
pieką lekarską. KLINGER M. Lewitter z 
Władze policyjne prowadzą śledztwo, oœ | Speej. chor. wenerycznych, akórnyeh Akuszer ginekolog myśliw 
iem ustalenia istotnej przyczyny oraz spraw i włosów (porady seksualne). a * y SZCZ 
cy pożaru, drzcłą. 3 1. 132 -28 przeprowadził się na ul. (ia się 
| — Adrzeja 2. tel. 132-28. Sienkiewicza 6, tel. 137-25, os i 
Prylmeję od 9 do "i od $ do 8 wiecz. f ? e Sæde | W 
w niedziele 1 święta oð 10 do 12 w pol, i e i x 
Przyjmuje od 7 — 9 wiecz. lębiowi 
ca ku 
Dr. med. | 
DR. MED. zwłasz: 
L BERMAN M. GLAZER y 
$ T > 
zajmuje się ropagandą bolszewicką, na | CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 | Choroby skórne | weneryczne E „e 
terenie szkoły Jakie postępy uczyniła Specislista chorób wenerycznych przęprowadził się na ul. leż pa. 
pro ganda młódego komnunisty, do- skórnych i moczopiciowych Zachodnia 64 mą 
(ychczas nie hdało się stwierdzić, źstnie | trzyjmuie od godz Bei do 11-i i od tei do ża gry e > - nie, 
je jednak pewność,że Safirstajnowi u: |8-*i w niedziele i święta od godz %e' do t-ej make od i$ z- PRADO yjów 
= - ecs. 
dało się zorganizować doskonale za- w deda | ieco odda fw od 


maskowaną „jaczejkę”. W chwili aresz. 
towania S., znaleziono przy nim 75 sztuk 
odezw antypaństwowych, przyfotowa- 
nych do kolportażu oraz referaty 1 za: 
piski 
mocno go kompromitujące. 

Policja sosnowiecka w porózumieniu 
z katowicką, prowadzą energiczne śledz- 
two, którego wyniki trzymane są w ści- 
słej tajemnicy. 
MAZ ZZZZZZACZW=: ae ARDATA ZJ PORZ KICZ 


Częste kradzieże w Łasku, 


Kask, dnia 27 kwietnia, Od jakiego czasu Łask 
jest miejscem, w którem złodzieje obrali sobie swo- 
ją bazę operacyjną, kradnąc co Się tylko da. Orge- 
na policji stalo są zatrudniane wypadkami kradzie 
ty, mając ostatnio z tago powódu wiele kłopotu. 

Sicińskiaj Zofji, zamieszkałaj w Łasku, mieznany 
sprawcą skradł z zamkniętego mieszkania złoty zapi- 
rök damski 

wartości 300 złotych 

Bylińskiemu Bonifacemu zamieszkałemu w Łasku 
nieznani sprawcy skradli z zamkniętego mieszkania 
papierośniog srebrną, pugilares srebrny, brzytew 1 
jedną dólarówkę, ogólnej wartości 300 złotych. 

Wa wst Korablew pod Leskiem niemani sprawcy 
skradli Jgówinie wartości 150 złotych. Jedną ze skra 
dzionych śćwtń odnaleziono w lesie. 


| Dr. 
$. KANTOR 
Spee, was =ain sn Maaa aaia aE 


przeprowadził rię. na ul. 


Piotrkowska 90, 


telofon 129-435 


Przęjmule od 8 — 2 i od 5 — 9 wiecz | 
w niedziele ` święta od 8 — 2 


Tłumaczkę 


doskonałe  władałącą językami: mie- 
mieckim, francuskim, ewentualnie anztel- 
skim poszukuje poważna firma. — Ofer- 
ty do „Echa” sub, „Wydawnictwo”, 


DR. |, NADEL 


akuszer — ginekolog 
przyjmuje od 3 — 5 i od 7—8 
przeprowadził się na 


Andrzeja 4, 
telef. 228-92. 


Dr. mnd. f 


MARKOWICZOWA. 


Choroby skórne i weneryczne. 
Zawadzka 14 
telefon 166-35, 
Przyłmałe od 8 do 10 rano I od 8 da 8 wieczó 


Doktór 


He SZURACHER 


Choroby skórne | weneryczne 
Piotrkowska 56. Tel. 148-62. 


Przy muse codziennie od |V, — 4 poł. 
od 6 — 9 wiecz w niedziele i święta 
od 10 — | w pol. 


ZŁOTO, BiIŻUTZRJĘ, kwity lombar- 


dowe kupuje i placi najwyższe ceny, Za- 
kład Jubilerski I Fijaiko, Piotrkowska 7. 


ZA TRAFNE przepowiednie dużo podzię* A 
kowań i uznanie zdobyła słynna chiro“ 
mantka z Galicji. Piotrkowska 223. m. 19 
rota es- -ece temm em meas menon W u a a WE 


| 


DR. MED. PRACA ZAPEWNIONA. Wyuczam Szy | 

M FELDMAN dełkowania, oraz różnych swętrów na | 

a drutach. haftu maszynowego. ręcznego. |. 
akuszer - ginekolog toledo. milano, aplikacje, wenecką robo” 


te i filet. Kaufmanowa ZGIERSKA 16. 
of, | piętro, u p. Majerowicz (dawniei 
Pietrkowska). 


Zawadzka 10. 
Teleton 155-77 
Przyimuje ed 10 — 12 | od 3 — 6 popol. 


pm M 2 AA NN M OC 

DOM mieszczący 14 mieszkań jest dó | 
sprzedania przy ul. Kruczej Nr. 36. Wia. 
domość u administratora. 
POKOJU z kuchnią, przedpokojem poszukuję * |* 


starym domu, Oferty do Administracji sub, „Oko | 
lice Piotrkowskiej”. 


a 0 A Z W A: OE PA r we w 
SPRZEDAM magiel Napiórkowskiego Nr. 11 Rot 7! 
skowski. 


e w A KA W PAZ Z | 

KRAWIEC nowoczesny. długoletni by” | 
ły współpracownik firmy  „Mordkie' 
wicz* przylmuje zamówienia na miare 
robota garnituru z własnemi dodat | 
kami 60 zł. ul. Napiórkowskiego 76 3 
A Szajnert. lu 
ZAGINĄŁ pies, duży wilk z 2 metr. łańcuche” |? 
dia 18 kwietnia Uprasza się o odprowadzenie go 
va wynagrodzoniem, Dabrowska Nr, 3. Antoni 

Płachta, - d 


Dr. med. 


Le NITECKI 


choroby skórne, weneryczne 
i moezopiciowe, 


NAWROT 32, tel, 213-18. 
Przyjmuje od 8—9 rano | od 4—8 wiecz 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w pał 


DOKTÓR 


G. Rydzewski 


Choroby skórne, weneryczne, włosów, 
moczopłciowe i kosmetyka lekarska 
Łódź, Zamenhofa 6 
Przjmuje od godz. 9—10 rano i od 6—8 wlecz. 
w niedzielę od 11—12 


„ŁC © 


| KRÓL SZWEDZKI PRZY RULETCE. 


IOSNA w MONTE CARLO. 


an 
roz- 
tyle A 
ólny | Kryzysowy nastrój w salach gry. 
| f- 
y Monte Carlo, w kwietniu, Są również wybitniejsi goście na Ri-|grywający stale podczd$, zdy król, za 
1 fu; Przyjazd do Monte Carlo wywiera | wierze: jest francuski pisarz Sacha Gui] chowujący swoje incognito. wygrywał 
żulo: zawsze jednakowe wrażenie, choćby kra | try, jest słynny Szalijapin. którego spo | równie często. Wkońcu . Amerykanin 
Jobraz był już dobrze znany turyście, |tvka się również w salach gry. zwrócił się do sąsiada z prośbą, by po- 
Jest coś imponującego w widoku ma- Podobno bawi tutaj także król stawił za niego. ponieważ ma „szczęśli 
ŝywnej skały wrzynającei się w morze. |-„„ogzki w jednej ze swych will (posia | Wa TEK€'- Król postawił wręczone mu 
w kolorycie fal, w marmurowych Iwach da ich trzy na Riwierze: w Monte Car- | dwie stawki na chybił trafił na jakieś 
» walu nadbrzeżnego, otaczające zato- riar SE EW r i wygrał i ie. 
p l ilu nadbrzeżnego, otaczającego zato lo -Nicei i Cannes). numery i wygrał istotnie 


| kę, Księstwo Monaco jest małem pań- 
 stewkiem, ale urok jego otoczenia i tła 


*jednakowvm zawsze czarem- wpływa 
y 


ie ua widza. 
ą (1 | 
0 gr. i ; At 
wie. || 20 wnętrze zachowały cały swój wspa* 
tyl. | Maly przepych i elegancję: w przedsion 
ślę. ku kasyna lokaje nadal wytwornie przyj 
mują przybyłych gości, ale dzisiejsza 
publiczność z tego tylko jest podobna 
do dawniejszych bywalców domu gry, 
Że narówni z nimi po dawnemu chętnie 
przegrywa swoje pieniądze, 
Co do elegancji bowiem i wytworno* 
ści bezwzględnie porównać się nie mo- 
| że z towarzystwem. które dawniej zapeł 
miało sale kasyna. W każdem niewiel- 
kiem prowincjonałnem uzdrowisku fran 
uskiem spotkać można nierównie wy- 
tworniejsze towarzystwo, nie mówiąc 
już o tem, które dziś przebywa w ele- 
ganckich i zacisznych salach nicejskie- 
(go klubu „Mediterranée“. 
! Największem powodzeniem cieszą 
się stoły z jednofrankowemi stawkami. 
| Przynajmyiej nie widuje się wcale żeto- 
tów na większe sumy. Słyszy się gwa 
| rę wielojęzyczną po dawnemu, lecz od- 
Czuwa się wyraźnie kryzysowy nastrój 
zubożałej Europy w tym międzynarodo 
wym ośrodku, Jedną z rozrywek. i dziś 
stalę jeszcze uprawianych w Monte Car 
Pio, jest słynne „tir aux pigeons'* — strze 
lanie do zołębi. 

Zielony gołębnik w kształcie skrzy- 
Meczki znajduje się na deptaku nadbrzeż 
Rytm. Publiczność, która przechadza 
się tutaj z pewnem znudzeniem, z cieka 
| wością oczekuje momentu pociągnięcia 
|Sznurka, gdy z otwartej tym ruchgm 
Skrzynki wydobywa się tuczony gołąb 
i wystraszony Staje na brzegu skrzyn* 
+ po [Ki Pociskami żwiru zmusza się go do 
niezdartnego lotu, w czasie którego pada 
Tzekomo śmiercionośny strzal który jed 
nakże w większości wypadków wie do- 
kija biednego ptaka. Golab raniony pa- 
da na ziemię, porusza się, nawet cho- 
Vzić zaczyna. a w tym momencie pies 
myśliwski. stanowiący również niezbęd 
ny szczegól tego okrutnego sportu, poja 
l. Wia się znienacka, „dokańcza* ofiarę i 
finas ją na stronę. 

W rzadkich wypadkach udaje się go 
lębiowi uniknąć przeznaczonego mu koń 
Ga ku radości wszystkich obecnych, a 
zwłaszcza czułych serc kobiecych, które 
zachwyt swój wyrażają głośnemi piska 


1 Pozornie zarówno kasyno, lak i je 
1.00 


fuzji 


mi. Hekroć który gołąb uratuje się od 
ne przeznaczonej dlań kuli, kilka innych rów 
Meż szczęśliwych wylatuje na jego spot 
anie, wskazując mu drogę do wspólnej 
kryjówki. 
165. 
oł 
az 


WILLIAM LOCKE 


j | 
M |IBuNT ŻYCI 
poza zękć wpij SIE 


| Powieść. 


eczń 


Gdy zajęli miejsca odezwała 
erwsza. 

— Chciałam zadać panu kilka py- 
. Czy wie pan, dlaczego Roland po- 
lubił moja siostrę? Proszę być ze muą 
tęzery, bo wiem już o wszystkiem. 


SIĘ 


shiro” 


n ONW Tok — odparł łagodnie — wie- 
A Szy patem. Dowiedziałem się o tem w 
y ma | Tdzo dziwny sposób. z A 
nego. |. Zora podniosła z podłogi jakieś ilu 
robo- p Wane pismo i zasłoniła się niem, u- 
A 16, | kając wzroku Svphera. 
miel |. 7 Dlaczego dzisiaj rano nie przyjął 
WNE an propozycji firmy Jebusa Jones? 
m 0, — A coby pani wówczas pomyśla* 
t do el o mnie? Roland chyba nic opowiadal 
Wia | "Mi n tem? 
— On nie, Tylko opowiedział wszy“ 
mae” | "Ko Kmnie. a ona mi powtórzyła. U- 
ję. | Vnił pan to ze wzgledu na mnie. 
W — Wszystko co robię. robię tylko z 
{tsia o nani. Przecież pani wie o tem 
t Boe Fajloniel. 
== |, — Dlaczego pan wzywał dó siebie 
i by | Panda? 
rdkie | — Poco to badanie? — zaśmiał się. 
niare — Wkrótce się pan dowie — odpar- 
lodat ||, Zora. — Chciałabym wiedzieć wszy 
> 76 Ją? Jasno. Dzisiaj dopiero spojrzałam 
życie innemi oczami i poznałam pra- 
cze de, która zawiera przyslowie 9 ko; 
mie 59 [ny cie. psie i małej bezbronnej drzewi* 
Antoni laczezo pan wezwał Rolanda? 


Kursuje tutaj nawet anegdotka o nim 
następującej treści: 

Przy ruletce sąsiadem króla szwedz 
kiego by? miliarder amerykański. prze- 


Samochód na 


— „Widzi pan, — rzekł mu miliar- 
der z uznaniem, — gra pan dobrze. Wy- 
grafbyś dużo napewno gdybvś nie bvł 
takiin skera i stawiał wyższe stawki“ 

Mal. 


— 00) — 


gaz drzewny. 


Włochy chcą się wyzwolić z zależności od zagranicznej benzyny. Skonstruo- 
wano nowy typ samochodu Alfa - Ro-meo, popędzany gazem drzewnym. który 


odbył łuż podróż próbną z doskonałym 


wynikiem. 


Weszli, zabrali i wyszli... 
Bandyci w sklepie jubilerskim. 


Nieprawdupedubny wypadek mial 
miejsce w pomelziwe, ubiegły w spo- 


|kojnen 1 zpanem z Lczpieczeństwa pu- 


blikznego mieście uustriackiem Sydney. 

Do wiwikieqc magazynu. jubilerskie- 
go Suomena t*blenad, przy ulicy Empire 
Street, weszło trzech drabów. Wizyta 
miala nuejsce około godziny 6-€j po po- 
łudniu, t. jj w porze, kiedy zamykają 
sklepy w Sydney. Jeden z przybyszów 
powalił błyskawicznym ruchem właści 
ciela magazynu na ziemię, a drugi za- 
knebiował mu usta i związał ręce. Pod- 
czas tej miqawkowej operacji. trzeci 


drab zamknął drzwi magazynu na klucz 
t zasłonił okna. 

Drugi akt sprzątania kosztowności z 
gabloteki chowania ich do walizki. 
trwa również HON 

„ krófśki moment. 

Po tej czynności drabv, fuż z dostojnem 
obliczem eleganckich gentlemenów. opu 
ścili magazyn, unosząc ze sobą walizę. 
w której ukryty był cały “majatek mo- 
zcinie zbierany przez Sałomona w cią- 
tu dlugiego życia nieszczęsnego jubiłe- 
ra. 


JU TRO ukaże się na naszych łamach — spec alnie 
dla „Echa“ napisana nowa powieść znakomitej autorki 


Ireny 
Zarzyckiej P- 


56 


nieważ ilustrowany tygodnik zasłaniał 
mu twarz Zory, zawisł wzrokiem na 
płofnienia buchającym z kominka. 

— Mówiłem już pani kiedyś, że je. 
stem człowiekiem przesądnym. Roland 
według mnie jest obdarzony całkiem bez 
wiednym zmysłem prawości. którego 
mie dostrzegłem jeszcze chyba u żadne- 
go człowieka, Najlepszym dowodem mo 
że być jego postępowanie z Emmą. A 
potem jako drugi dowód niech służy to, 
że wezwał tu panią, Dowodów takich 
miałbym tysiące. Gdvby nie on. watpię, 
czy potrafiłbym się tak łatwo zdecydo* 
wać Dlatego też prosiłem. żeby przy* 
szedł. Zasadniczej przyczyny jego wez- 
> nie potrafiibym pani wytłuma- 
czyć. i 

— Przypuszczam, że wiedział pan, 
*ż Roland jest we mnie zakochany? — 
rzekła Zora tym samym obojętnym to- 
nem. 

— Tak — odparł Sypher: — Prze- 
cież dlatego poślubił pani siostrę. 

— Czy pan wie, dlaczego przesłał 
mi wówczas ogonek porcelanowego pie* 
ska? 

— Widocznie uważał, że tak postą- 
pić powinien i widocznie miał slusz- 
tość. Powiadam pani, że jestem czło- 
wiekiem przesądnym. Reszty nie potra- 
fle sobie wytłumaczyć. 

— A ja potrafię — rzekła Zora. — 


Sypher poprawił się na krześle i pol Wiedział, że moje miejsce jest przy pa- 


. Wieczna młodość. 


lim Wiedział, że 
więcej niż kimkolwiek innym. 
nym na swej drodze. 
dodała w zamyśleniu: — Wiedział. 
kocham pana oddawna. 


interesuje się panem | przesądną. 


w. 


* - | 24 e r r 
Piekne przyjaciółki wlamywacza 
wyciągnęły mu z kieszeni 34 miljony franków. 
Sergjusz de Lenz, słynny „złodziej| zburzyć każdego rodzaju mury w x 


dżentelmen", o którym swego czasu szt 
ioko rozpisywała się prasa całego świa 
ta z powodu jego licznych kradzieży, pr 
pełnianych wyłącznie w środowiskach 
arystokratycznych i artystycznych. zo 
stał przewieziony z paryskiego więzit 
mia „Sante* do domu karnego w Dieppe 
W „Sante“ przebywał włamywacz 
gentlemen od paru miesięcy — by pod 
dać się 
oględzinom psychiatrycznym, 

gdyż — jak donosi prasa francuska — 
nie jest on normalnie odpowiedzialnym 
7a swoje czyny. 

Nie jest to zresztą pierwszy wypa- 
dek w jego karierze złodziejskiej. Dwu: 
krotnie już, w Rouen i Brukseli. uznano 
£o jako osobnika o zmniejszonej odpo 
wiedzłalności. Od odpowiedzi lekarzy 
paryskich zależy dalszv los więźnia. W 
nczekiwaniu ekspertyzy. Sergiusz de 
Lenz wystosował nismo do sedziego 
śledczego. donosząc mu. że o ile w cią- 
gu miesiąca nie będzie wypuszczony na 
wolność — 

ucieknie z wiezienia 
posługując się „wlasnym nieomvlnym 
sposobem“. Środkiem do ucieczki maj» 
być — według słów towarzysza kaźni 
Sergiusza — kij do miotły. prześciera 
dto, sznur i ciężarek dwufuntowy. Tak 
wzbrołony. twierdzi de Lenz. może on 


ne. Włamywacz-gentiemen opowicd 
swemu towarzyszowi. który już zo. l 
wypuszczony z więzienia. kilka pro - 
tód swego awaniurniczego Życia. Z 
re — jak sam twierdzi umożliwiły 
rawładr'"cie sumą 34 milionów f 
ków — wydanych: no wiekszej czę” 
zachcianki swvch licznych i 
pieknych przyłaciólek. 

Opowiedział m in jak dowiedz) 
szv się o przvijeciu towarzyskiem s 
tacu ksiecia Rourbon-Parma zatelcn 
rował do pana domu. przedstawie 
sie iako wysłannik prefektury. nalicji, 
która ma za zadanie dozorowania go- 
ści, których „uczciwość“. w podobnych 
wypadkach często pozostawia dużo da 
>vczenia. Ksiażęe nie byf wcale zado- 
wolonv z troskliwości. taka okazvwoła 
mu prefektura. to też zdv zjawił sie u 
riego „inspektor“ de Lenz. zaprowadził 
£0 : 

do osobnega rablnetu., 

prosząc. bv się stąd nie ruszał. 

Tego właśnie chciał de Lenz. Na sto 
le postawiono mu. bv się nie nudził. li- 
kiery i cvgara. On jednak walaf rozbić 
"asẹ ogniotrwałą. z której zrabowaj 
50 tysiecy franków. W chwili. zdy opt 
cza! patac. ksiażę polecił wyrazić mu 
swe podziekowanie „za dyskretne spet- 
ulanie ohowiazków*. 


Skarby w automatach. 


Zaciekła wojna z u'icznikami. 


W Londynie zrobiono  >bliczenie 
którego rezultaty są zastanawiające. 

Oto obliczono. ile dochodu przy:w: 
szą automatv. wyrzucające zapałki 
czekoladę i cukierki. Dochód ten jesi 
ulbrzymi. Sięga 50 milionów funtów 
ang. (około 2 miliardów złotych) rocz- 
nie. 

W ubiegłym roku wyjęto z automa- 
tów miejskich około 2.500.000.000 mo“ 
uet fednopeńsowych. 900,000.000 monet 
6-pensowvch i 300.000.000 szylinców. 

Tvlko jedno towarzystwo. utrzymu- 
jące automaty w Londynie. sprzedało 


300 milionów pudełek zapałek 

« 60 miljonów tabliczek czekolady. 

Właściciele automatów muszą pro- 
wadzić zaciekła wolnę z ulicznikami, 
którzv znają tysiące sposobów wyciąga 
nia przedmiotów z automatu bez wrzin 
cenia monet. Wynalazcy wvmyślają 
soraz to inne snosobv obrony przed ty* 
mi młodocianymi  „pajęczarzami”, ale 
we ma wiele im się to zdaje. 

W automatach znałduja miliony gui- 
ków. monet. które wyszły z obiegu, 
blaszek i sztonów. 


DWA ŁAŃCUCHY OBRONNE 


wzdłuż granicy francusko - niemieckiej. 


W dobie szumnych haseł „rozbroje- 
“ia™ nie ustaje jednak gorączkowa praca 
mad zbrojeńiami. Oto ostatni Matin" 
zamieszcza niezwykle interesujące szcze 


góły o fortyfikacjach francuskich 
wzdłuż granicy’ niemiecko-luksembur- 
skiej. 


Fortyfikacje te składają się z podwój 
nego łańcucha obronnego. złożonego ze 
schronów i fortów betonowych. odle- 
glych od siebie od 20 do 30 km. 

i wyposażonych w najnowsze działa i 
karabiny maszynowe. 

Między poszczególnemi fortami znaj 
duje się gęsta sieć doskonale zamasko- 
wanych punktów obserwacyjnych i 
gniazd karabinów maszynowych. 

Łańcuch obrony ciągnie się wzdłuż 
całej granicy luksemburskiej, a więc na 
długości 80 klm. 

Również fortyfikacje na granicy nad 


szym aniołem stróżem, który nigdy nas 


Sypher, wyrwał jej z ręki ilustrowa|'ve zawiedzie. Och. Clem. dzięki Bogu, 
ue pismo, rzucił je na podłogę i pochyła|że nareszcie znalazłam coś, w co naresz 
jąc się nad fotelem, chwycił namiętnym | sie potrafie wierzyć! 


ruchem jej rękę. 

— Zoro! Czy pani to 
wi? 

Skinęła głową, spojrzała nań szcze“ 
rze i drugą rękę położyła na jego dło 
Pis 

— Opuściłam pana, szukając celu w 
życiu. Wróciłam jednak 


szczerze mó- 


cel, bo mam sie stać towarzyszką wiej- 
kiero człowieka. 


ni. 


— Tak mówić będziesz mogła póź-|-— ale jest tam zbyt wielki ruch i trze- 


niej — wyszeptał. 

Zora zrozumiała. Gdy otwarły 
przed nią bramy tajemniczej I 
wkroczyła w nią z wiara, porzucając 


zupełnie swą dotychczasową dumę. Roz | xolanach, 


iaśniła ciemną przestrzeń i stała się 


prawdziwą zwycięzczynia losu. Osią-|-— Zatrzymamy to mieszkanko w Lon- 


gnęła cel. 


Uwolnila się z jego ramion. zarumie- |mere. Dom jest tak duży. że pomieści 
niona i drżąca. przejęta uczuciem rado- | Wszvstkich. Zresztą. , 
ści które tamowało jej oddech. Sypler|Sie. że jest niewvgodny, będziesz mógł 
patrzył na nią błyszczącym wzrokiem |na newien czas wvnająć tamten dom na 


jakby ją ujrzał po raz pierwszy. 


— Ale nie wiem sam — zawołał po|piej będzie zamieszkać w Nunsmere? 


chwili — jak mozę cie prosić żebyś 


mnie zaślubiła. Nie wiem przecież, czyļi dziecko. napewno niczego więcej pra 


potrafię zarchić na życie. 
— A wynalazki Rolanda! Czy prze. 


wkrótce. Do- | bełen zadowolenia. 
szłam do wniosku. że to iest mój wielki | sci. 


Sypher przywarł ustami do iej dło- | 


się |warzyskie. Może teraz odpowiadałoby 
krainy, [ci to lepiej niż ta ciagła cisza w domu. 


Tymczasem Roland siedział w ma- 
tem mieszkanku na Chelsea, zajadając z 
apetvtem drożdżowe placuszki, na któ* 
re Emma nałożyła obfitą porcię konfi- 
«ur, Klęczała teraz przed kominkiem 
patrząc z zachwytem na jego uśmiech 
Mówili a przyszło” 
Wspominał właśnie o pięknym do- 
mu, który upatrzył na Barkeley Squa- 
re. j 

—- Berkeley Square byłoby mie). 
scem wymarzonem — przyznała Emma 


baby bvło zaczać prowadzić życie to- 


Zaśmiała się i położyła mu głowę na 
— Nie, kochanie — rzekła po chwili. 
dvnie. a na stałe zamieszkamy w Nuns- 


gdy przekonasz 


Berkeley Square. Powiedz. czy nie le- 


— Jak będę miał swoja pracę. ciebie 


znać nie bedę — odparł. 
— A Wiggleswiok ? 


stałeś iuź wierzyć? Dzieciecy mśmiech  roziaśnił mu 
— A tv w nie wierzysz teraz? —|twarz. ; 
zawołał! zdziwiony. — Wiągleswick przecież z nami zo-| 


= OQczywiścię! Stałam się również Istanie. 


wołała. — Czv mie rozumiesz? 
re podobne do ciebie? Dałeś mi wszy 
StKO, COŚ tvlko mógł a wzamian żadasz 
ude mnie tylko pokołówki! 


— taka dziewczyna 
się na Coś. Możeby sie nauczyła także 
konstrukcji armat.. 


reńskiej zostały w ostatnim czasie sil 


me rozbudowane, 


I tu. zastosowana system podwójne: 


go łańcucha obronnego, przyczem posz- 
czególne schrony i forty połączone są 
podziemnemi przejściami, przeznaczo+ 
nemi dla transportu wojsk i materja- 
tów wojennych. 

Mury ochronne fortów i  schfonów 
tdporne są na pociski dział o najwięk» 
szym kalibrze. ! i 

W każdym z tych fortów, które pa 
większej części wbudowane są w zie- 
mię, można swobodnie umieścić 

kilka tysięcy wojska, 

Poza  powyższemi fortyfikacjami 
rozbudowywane są w dalszym ciagu 
stare twierdze: Metz, Verdun. Belfort ił 
Strassburg. które stanowić mała nieja- 
Ko trzeci rząd linji obronnej na granicy 
'rancusko-niemieckiej. 


W A 
Dokądkolwick się zwrócę. | 
spotka- | pomaga mi Roland. Podał dłoń Emmie 
Umilkła i po chwili {gdy ta stała już na krawędzi przepaści. 
Że [nas oboje ze sobą połączył. Jest on na- 


Emma zaśmiała się znowu. 

zę Strasznie zabawne gospodarstwa 
z Więgleswickiem i madume Bolivarq 
na czele... 

Roland zamyślił się na chwiłę. 

— Czy wiesz. najdroższa — rzekł 
wreszcie — że przez całe życie, od 
chwil: porzucenia rodzicielskiego domu 
marzyłem o czemś? Niestetv bvło to 
dla mnie niedostępne. TWe dziwnych 
rzeczy stało się teraz, że może i to... 

— A cóż to takiego? — zapytała 
miękko. ; 

> Napewno niejeden wvśmiałby 
mnie. zdtbv się dowiedział. Wyobraź 
sobie. że przez całe życie marzyłem 4 
tern. aby mieć w domu prawdziwa po- 
kojówke w biatym czepeczku i fartusz= 
ku, Sądzisz. że możnaby to było zro- 
bić? 

Z głowa opartą ciącie o jego kołana 
odrzekła dziwnie drżącym głosem. 

— Sadzę. że tak. 

Dotknał jej policzka i nagle pośpiesz 
me usunął rękę. i 

— Placzego płaczesz? Jestem bru- 
talnvm egoistą! Oczywiście mie przyj 
miemv pokojówki. skoro ty tewo nie 


cliccsz! 


Emma podniosła głowę ku niemu. 


— Ach. tv kochany głuptasie! — za 
Czyż to 


— Bo widzisz — odparł  nieśmie!o 
mogłabv przydać 
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Lycie Warszawy w kilku 
wierszach. 


Kiepski 


Trudno zdecydować, czy list jest mą- 
drym czy gluotm wynalazkiem. Właści- 
wie każdy wynalazek ma dwie strony, jak 
ap. radjo, które wogóle jest gen*alnym 
wynalazkiem, a u nas bardzo k.epskim. 
List wst mądrym wówczas, gdy jest t. 
zw. listem pieniężnym, głupim=ody cow 
mież dotyczy pieniędzy ale w seasie oœ 
wrotnvm. 

Bywają również listy miłosne. Ta for. 
ma wymieniania uczuć jest jednak bardzo 
niebezpieczna, gdyż zostawia dowoäy 
głupstw młodości. Kiedyś, kiedy jeszcze 
byien. piękny i młody, namiętnie pisywa- 
lem listy miłosne, które szerokim gestem 
(zawsze Już taki byłem)  rozsylałem na 
lewo ı na prawo, a dzisiaj każda podsta- 
rzała gąska na tej podstawie twierdzi, że 
się w niej kochałem, o ile jeszcze nie ko- 
cham. List młosny nie ma nic wspólnego 
z miłością, Ot, gościowi sprawia przyjem” 
ność pisanie o miłości, a jeśli już coś na- 
pisał, chce list wysłać. Wysyła naturalnie 
do kobiety. Ale jeśli kobieta zaraz z tego 
wyciąga wniosek, że nadawca listu jest w 
niej zakochany, popełnia poważny błąd. . 

Najmilsze listy są niewysłane. 
zawsze zadowolony, gdy nie otrzymuję 
stów, bo to nigdy n'ewiadomo. co w ta- 
kim liście może być. Jeśli ktoś uważa, że 


Wubec zajęcia części gmachu przy 
ul. Senatorskiej na biura komisarjatu rzą 
du maecistrat odnajmuję dla niektórych 
swoich wydziałów pomieszczenia w do 
mach prywatnych. Z tego powodu kosz 
tv administracyjne magistratu znacznie 
wzrosły. Komisariat rządu również ad- | 
czuwa niewygodę. gdyż lokale w ratuj 
szu nie są odpowiednio urządzone. Spra i 
wą przeniesienia biur komisariatu rządu | 
była poruszana  nieiednokrotnie. Istnia 
ło przypuszczenie, że z chwilą przenie 
sięnia Ministerstwa Komunikacji na ul 
Chałubińskiego. dawny gmach tego mi 
nisterstwa oddany będzie komisarjato- 
wi rządu. Projekt ten nie mógł być 
nrzeczywistniony. gdyż Ministerstwo 
Komunikacji zachowało dawny gmach 
Brak kredytów stoi na przeszkodzie wy 
budowania gmachu komisarjatu rządu 
Kosztem czynszu, opłacanego przez ma- 
gistrat za odnajem lokali. możnaby opła 
Gić raty amortyzacyjne i oprocentowanie 
pożyczki na budowę gmachu wojewódz 
twa stołecznego. 

* * * 

Wobec rozpoczynającego się dorocz 
nego przeglądu dorożek samochodo* 
wych. zaznaczyć należy, że oprócz szę 
reu wymagań, przewidzianych w obo” 
wiązujących przepisach, dorożki samo» 
chodowe winny być połakierowane fak 
nastepuje: górna część kareserji z bu- 
dą, zawiasami przy budzie oraz skrzy” 
dła i latarnie — na kolor czarny, dolna 
część oraz koła -= na kolor popielaty. 
Od krawędzi przecięcia koloru czarne” 
go z popiełatyim, wzdłuż dalnej części 
karoserii wokoło samochodu wimien być 
umieszczony pas w kolorze czerwoną * 
białym, w którym naprzemiaa winny |... : ryż yy! «zę 
być umieszczone poła czerwone o dług, [RME | sugeste wypow edzieć na p'smie, 
ści 1060 mm z białemi © dlugości \ [Sa naturalnie wyiatki, gdy Czytelnik czy 
mm. Zderzaki po bokach do <chłodmicy |Czytelniczka p'szą rzeczy miłe, ale są to 
winny być na całej szerokości czerwo- (rzeczy rzadk'e, jak gotówka i wyjątkowe 


mądry, piękny t. p. to nch uważa, jak 
uważa, ale nie ma potrzeby tego pisać. 

Gdy natomiast ktoś jest całkiem przeciw” 
nego zdania i twierdz: że nikt inny nieza 
mordował Lusi Zarembianki tylko właśnie 
1a, Że jeśli Bank Polski nie został okra- 
dziony, to tylko dlatego, że nie ukończy- 
lem jeszcze wszystkich przygotowań i tp. 
— to ten ktoś śpieszy abx mi te swoje 5* 


k 
ł 


e. a pośrodku na szerokości chłodnicy 
oraz poniklowanego obramowania bia- 
łe. 

* 


LJ * 


jak aczcijwość. 

Naoęgół listy sa nieprzytemne * zawsze 
niemal dowodzą lżejszej lub c'eższej gra- 
fomaniji Prosze brać przykład ze mnie! 


młodzieńcem przesadnie uczuciowym i od- 


ledyne listy, jakie p'suję, zawsze maja 


Podstawowe komorne t. zw. usta: |, | 
iednakowe brzmienie: „bardzo mi na 


wowe. płacone wedlug skali przedwojen 
nej z r. 1914 nie wszędzie jest stosowa* 
ne. Są lokale, za które właściciel bie 
rze mniej, niż przyznaje mu ustawa. Ta* 
kie dobrowolne umowy z właścicielami 
domów pozawierali nietylko lokatorzy 
wynajmujący większe mieszkania. ale 
tnkże kupcy odnajmujący sklepy. Mimo 
obniżania czynszu za komomie podatek 
od lokali obniżeniu nie ulega i stosowa” 
ny jest według stawek komornego przed 
obniżką. Najbardziej tym stanem rzeczy 
dotknięci są kupcy. to też naczelna ra 
da zrzeszeń kupiectwa polskiego złoży” 
ła w Ministerstwie Skarbu memoriał. 
wskazując na konieczność zmiany usta 
wy o podatku od lokali w tym sensie. 
aby podstawą do wymiaru podatku bv 
lo komorne płacone obecnie, a nie 19 lat 
temu. w roku 1914. 


i 
ZATELEFONU] ZARAZ 
Nr. 102-28 lub 102-29 


a otrzymywać będziesz „Echo” 

do jutra w domu, Prenumeratę 

zamawiać można poczynając do 
każdego dnia miesiąca. 


przywiązany sz 


Z Czerska donoszą: 

Na torze kolejowym Skórcz 
Czersk wpobliżu Żelgoszczy  znalezio- 
to zmasakrowane zwłoki 18-letniego 
Stefana Witkowskiego z Zelgoszczy. 
ciało nieszczęśliwego przywiązane by- 
ło sznurkiem do szyn kolejowych. opo- 
dal zaś leżała 

ucięta głowa, 


O wypadku zawiadomiono rodzinę 
zmarłego która przed przybyciem pol 
cji zabrała zwłoki do wsi. utrudniając 
tem dochodzenia. 

Dotychczas nie zdołano ustalić w 
jakich okolicznościach nastąpiła tragi. 
czna śmierć Witkowskiego i czy jest to 
wypadek samobójczy, czy też zachodzi 
możliwość potwornej zbrodmi __ 

Fakt, że zwioki Witkowskiego zna* 


ją podejrzenie zbrodai, 
Władze molicyjne wszczęły energi- 
czne dochodzenia, które niewątpliwie 


]. H. ROSNY (starszy). 


£ € H O” 


KONFISKATA LISTÓW. 


pomysł. 


tej sumie zależy i z pewnością zwróce w 
ciągu trzech dni...” Że nie zwracam, rzecz 
jasna, mie można bowiem i nie należy lu- 
dzi demoralizować. 

Przyznam, że naosół ludzie nienotra' 
fia pisać 1ędrnych listów, Ciągle czekam 
laby sẹ CzEgUS ciekawego o sobie UuW'E* 
dzieć i— bez skutku, Każdy powtarza 
mn. w. to samo, że zamordowałem swoją 
babkę, okradłem wuja i sam skończę w 
kryminale, To są rzeczy znane! Czegoś 
nowego chcę! ! Również i lista wymysłów 
i epitetów, okazuje się, jest bardzo ogra” 
niczma, gdyż wszystkie te rzekomo „wy 
myślne” słówka, kończące się na „syn” 
powtarzają się z nudną  jednostajnością 
| monotonją. Sądziłem dawniej, że czegoś 
można się z takich listów nowego nauczyć 
ale życie zadało kłam mym marzeniom. 


SKRZYNKA POCZTOWA. 

W tych warunkach nie powinienem 
właściwie dziwić się Marcinowi Olejniko- 
wi, który z nieznanych mi względów czu- 
je nienawiść do listów. Może Marcinek 
otrzymał Ist od ukochanej: „Żegnaj mi. 


Jestem |o luby, bowiem odchodzę z innym, który 


ma więcej forsy”, może znudziło mu s'ę 
otrzymywanie poczty z nakazam! płatni* 
czemi, dość, że Marcin postanow:ł unte- 


jestem miły, „słodki”, genialny, cudowny, |możl'w'ć ludzkości pisanie i otrzymywa* 


nie listów, ” 

Drogę do tepo wybrał Marcinek dość 
dziwną, a w każdym razie bardzo uc'ąż- 
liwa. W prawdzie w czasie realizowania 
«wego planu Olejnik był nieco zalany. 
nle przecież umysł człowieka pod wnły- 
wem alkoholu qTaśnieje ' staje się genialny! 

Faktem jest, że Marcinek postanow!ł 
skonfiskować wszystkie 


się w skrzynce pocztowej na Placu Rey- 


monta. W tym celu zaczał coś lam mar: |tksnertvza biegłvch 


strować przy skrzynce. aby dostać sie do 
| stów, nîm jednak zdołał swój plan d-pro 
wadzić do końca ziawił sie posterunkowy 
który uniemożliwił Marcinowi speln.enie 
dzieła, 

Sad Grodzki! skazał Marcina Oleini- 
ka na 2 tygodnie aresztu. 

lerzy Krzecki. 


-Trup bez głowy 


nurem do szyn. 


wyświctła zaradkową 
Witknwskiemo, 


„z : aw 
RADIO - KACIK. 
RASZYN, piątek 

1140 Przegląd prasy polskiej, 1150 Kom. 
metrór. dla komunik lotm. 11.57 Sygnał czasu. 
1205 Program na dzień bicżący, 12.10 Płyty gra 
molonowe. 1320 Kom. PIM. 15.10 Komun. Pań- 
stwowego Inst. Eksport 15.15 Kom Gospod. 1525 
Chwilka lotnicza i przectwgnzowa, 1530 Chwilia 
morska 4 kolonjałna, 15.35 „Przegląd wydawnictw 
poriadycznych* 1550 Komrert życzeń. 16,20 Od- 
czyt dla maturzystów. 1640 Odczyt p. b „Spole 
czeństwo wober wmysłowo chorych", wygl.. de. d 
Szpakowski, 17,00 Koncert Reprezentacyjnej Ork. 
Pol. Pańsw. 1755 Program na dzień następny. 
IRON Oderi dho matmrrystów (Dział Biologija). 
1820 Wiadomości bieżące. 18,25 Muzyka lekka 
19.00 Rozmaitości, 19.20 „Przegląd prasy roln 
kraj. 1 zagr. z Wilnu. 1930 Feljeton p. t „Na pa- 
aem morm” — wygl. p. B. Pawłowicz, 19,45 Praw. 
wy Du. Radjoawvy, 20.00 Pogadanka nmzyczna. 20.15 


śmierć Stefana 


racki p. t „Sygnały i Ludzie”. 2240 Wiadomości 
<poriowe. 2215 Dod. do Pras. Da, Radj. 2255 
Kom. meteor. din komimik. łotn. i kom. policyj- 
ny. 23.00—24.00 Muxyka mneczna. 
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Uważałem ją za bardzo ładne kobie' | siebie z dawną serdecznością. I „ból mój 


tę; — typ ciemny o kędzierzawych czar” | był mi drogi — jak powiadaja. t 
Pożegnałem się ze wszelką nadzieją, | następującej treści: 


nych włosach, bronzowych oczach i 


śnia 
dej cerze. 4 


W mrokach dusz 
— Zdawało mi się pewnego wieczora, 
że doznałem cudownych przeżyć, — opo" 
wiadał Michel Robert, — ale wystarczy” 
ło kilku godzin, żeby zamienić je w kosz- 
marną przygodę. 
W owym czasie nie ukończyłem jesz 


czę dwudziestu dwóch łat życia. Bylem 


nież jej zagadkowa mîna, Na tem ile sru 
Jem różne romantyczne domysły, które 


podniecały moją wyobraźnię, 
ności... 


znaczałem się wybujałą wyobraźnią. Nie 
trzeba było napychać mi czemkolwiek gło 
wy; napychałem ją sobie bowiem sam, i 
iak jeszcze! 

Okoł'cznośći, będące właściwymi pana 
mi naszego losu — bowiem woła nasza 
jest tak drobną rzeczą tylko! — zrządz ły 
znajomość moją z panią Lucienne S. j 

Wirzala światło życia siedem, czy też 
osiem lat wcześniej ode mnie; wyszła za” 
mąż za przeciętnego człowicka i miała 
dwoje dzieci. 

Pożycie jej małżeńskie nie wydawało 
się nieszczęśliwe. Pieniędzy w tym domu 
byłe wbród, ponieważ maż jej kierował 
jednym z tych „drobnych” interesów, któ- 
re są małemi kopalniami złota. 
-Pomimo to Lucienne po większej cze- 
ści miała twarz smutna, ca  wnprawiało 
mnie w dziwna zaduma 


go życia. Odwiedzałem ją czesto, i przyj | 
mewaa mnie chętnie. 


przytłumionym, a ja towarzysziem jej 
na fortep'an:e. 

przeciwny: należał do gahmku ludzi uf- 
nych. bez polotu i wyobraźni. 


łem jej swoją miłość. 

Lucienne przyjrzała mi się z smutną 
f surową powaga i rzekła: 

— Nie chcę słuchać podobnych rze: 
czy... kocham swoje dzieci... 

Nie powiedziała: „mego męża..." 

Zastosowałem się do jej życzenia. 


Wreszcie pewnego popołudnia wyzna: | mi się cudem... Godzina, 


prócz oczywiście swej mglistej nadziei, 


Pewnego popołudnia, gdy rzępoliłem 


> ają Wo nie, zarówno W | Schumanna, służąca zameldowała mi wi- 
zakresie uczuć, jak i w dziedzinie namięt | zyte, Gościem okazała się Lucienne. 


— Niech pan gra dalej, — rzekła, — 


Słowem: kochałem ją z każdym dniem Schumann jest wielkim mistrzem marze- 
więcej, a wkońcu stała się główna osią me nia... 


Grałem więc dalej „Marzenie” tego 
kompozytora, a wkrótce zawtórował mi 


Niekiedy zajmowaliśmy się muzyka: | piękny, stłumiony głoś, z niewypowiedzia 
śpiewała głosem wzruszającym, zlekka ną 


słodyczą... 
Gdy zamiłkły ostatnie tony, luucienne 
ctoczyła szyję moją rękoma 4 złożyła dłu 


Małżonek nie był temu wszystkiemu | gi pocałunek na moich ustach. 


mojem  usposobieniem 1 w moim 
podobna przygoda wydała 
jaką mzeżyłem 
była w mojem życiu jedyna... Nigdy 
później nie żyłem tak intensywnie, a ml- 
czenie Lucienne nadawała wszystkiemu 
odcień dziwnej doniosłości. 
Żegnając się ze mmą. po ostatnim i 
straszliwym pocałunku, szepnęła: 
— Jedynv ten raz... 


Cały wieczór przeżyłem, iakby we 


wieku 


Zresztą nie przestała przyjmować mnie ulśnie. 
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bileterów „Teatru Artystów“. 


Warszawa, 27 kwietnia. Sąd pracy 
Warszawa II zakończył rozpatrywanie 
pierwszej serji skarg na teatr Artystów, 
osławionego dyrektora Jana Pawłow- 
skiego i Zasp. Ze skargami przeciwko 
tym instytucjom i Janowi Pawłowskiemu 
wystąpiło 15-tu studentów, którzy jako 
bileterzy pracowali w teatrze Artystów, 
oraz krawiec i kierownik garderoby. 

| Studenci zostali zaangażowani przez 
dyrektora Jana Pawłowskiego, na cały 
sezon 1932-33 roku 

z pensją 75 zł. miesięcznie 

i specjalnemi dopłatami za przedstawie- 
nia popołudniowe. Studenci rozpoczęli 
pracę w dn 30 września 1932 roku. Po- 
nieważ teatr zbankrutował w dniu 22 


fd s 1933, studenci opierając się na 
tekście umowy zażądali zapłacenia za 


bi 


pozostałe 8 miesięcy, a więc do końca | 


sezonu. X 
Na rozprawie pełnomocnik Zaspu pc 
woływał się o, że Zasp nie miał nic 


wspólnego z teatrem Artystów, któremu 
udzielił tylko pewnych pożyczek. Peł- 
nomocnik Jana Pawłowskiego twierdził, 
że nie może on ponosić odbowiedzialno- 
ści za przedsiębiorstwo, którem kiero- 


sumy, należne studentom 
tylko od teatru Artystów, 
Ogólna suma przyznanych powództw 
sięga wraz z kosztami sądowemi 20.000 
złotych. 


PRZEMYT W TRUMNIE. 


Praktyczna wdowa. 


Z Katowic donoszą: 

Jeszcze w 1929 r. zmarł w Bytomiu 
wskutek  nieszczęsliwego wypadku pe- 
wien górnik z Radzionkowa Na życzenie 
wdowy po zmarłym, trumnę ze zwłoka- 
mi przewieziono z Bytomia do Radzion- 
kowa, gdzie miał się 

odbyć pogrzeb. 

Wdowa, korzystając z tej okazji, przy 
pomocy pewnego pielęgniarza z Bytomia 
kazała włożyć do trumny z nieboszczy- 


kiem firanki i inne przedmioty, pocho- 
dzące z Bytomia. 

W ten sposób udało jej się przemy- 
cić towar z Niemiec do Polski. Bo pew- 


Warszawa, 27 kwietnia. 
Proces inż. Ruszczewskiego o miljo- 


listy_znajdriace| nowe nadużycia 


dobiega końca, 
zostanie ukończo* 


na w dniu ro mała. Wznowienie pro 


nym czasie jednak dowiedziała się o tem 
władza celna. W wyniku przeprowadzo- 
nej w domu rewizji znaleziono wymie- 
nione firanki i inne przedmioty, przemy- 
cone z Niemiec, w trumnie. 

Na rozprawie sądowej występowała 
w charakterze świadka oskarżenia 8-let- 
nia córka wdowy, która złożyła zez- 
nania w wielkim stopniu 

obciążające pielęgniarza. 

Wdowę i pieleśniarza skazano w wyniku 


rozprawy na 500 zł, względnie 250 zł, 
grzywny oraz ponoszenie kosztów sądo- 
wych. | | 


5-go maja wznowienie 


procesu inż. Ruszczewskiego. 


cesu nastąpi w dniu 5-go maja. Opinię 
swołą składać będa eksperci przez je- 
den dzień. Przemówienia stron potrwa” 
ia również teden dzień. Jak uż dono- 
silićśmv, wyrok spodziewany fest oko» 
Ie 10 mala. 


Parobek na rogach buhaja. 
Ojciec uratował syna. 


Ze Świecia donoszą: obrabiać rogami. 


W (iawrońcu. pow. świeckiego, za” 
jęty w tut. majętności doiarz Artur We. 
gner. lat 25, usiłował przyprowadzić bu 
haja z ogrodzenia w podwórzu do chle- 
wau Naqlesbuhaj rzucił się na dojarza. 
nowalił vo na ziemię i począł go 


Wiesśniaczka powiła czworaczki. 


Gdyby nie rychła pomoc ojca doja- 
rza, któremu z niemałym trudem 


Sp 
warty 
Lawn: 
Ski w 
Irwyc 
swój i 
ku. kt 


spraw 


Jat 
w. T 


| skład 


| Polske 
wW 


udalo = mer. | 


stę buhaja ustwiąć od swei ofiary, byłby | pt w` 


młodzieniec niewatpliwie znalazł śmisré 
vod rogami buhaja. 


——— 


Wszystkie zmarły. 


Z tlorodyszcza donoszą. że we wsi 
Poruczyn. gminy horodyskiej 32-letnia 
(atarzyna Nieszyn. Żoną miejscowego 
rolnika, porodzita czworaczki Cztery 
płody płci męskiej przyszły na Świat w 


stanie niedorozwiniętym 1 wkrótce, mi: 

mo zabiegów lekarskich zmarły. Jest ta” 
8-my z rzędu poród, odbyty przez Ka ` 
tarzynę Nieszvyn w ciągu iGdetujego 

pożycia małżeńskiego. 


zem k 


I 


i 
( 


Rucińs 


WYBUCH GRANATU W STODOLE. r: 


Ostatnie słowa umierającego. 


Z Wilna donoszą: 

Mieszkaniec wsi Janusze, gm. krew 
skiej, pow. oszmiańskiego Mackiewicz 
Stanisław zawiadomił władze, że rano 
o godzinie 6 z minutami zabity został 
brat jego Mackiewicz Józef mieszkaniec 


kziono przywłazane do szyny nasuwa-|Konccrt symfoniczny, W przerwie: feljeton lite: wsj Sabitki, gm. krewskicj w stodole, w 


czasie karmienia bydła, 
Meldujący oświadczył, że zabójstwa 
dokonał rzekomo Łopato Jan, mieszka- 


* * % 


Nazajutrz z rana odebrałem depeszę 


„Żegnaj mi! Miałam dla ciebie przy 


Pos'adam wrodzoną predylekcję dla którą zachowują niektórzy łudzie nawe: u |jąży, która z czasem mogłaby zostać 
tego typu kobiet. Podobała mi się rów- | stóp szubienicy. 


czem innem. Ale życie jest strasrne... 
Więc rozstaję się z niem”. 


Kartka wysunęła się z mojej drżącej 
reki... Na chw'lę pozostałem bez ruchu... 
Wreszcie niepewność i potrzeba stwierdze 
nia {aktów obudziły mnie z odretwienia. 
Ubrałem się w oka mgnieniu I wskoczy* 
łem do pierwszego napotkanego auła... 

Już u wejścia do wili państwa 5. 
stwierdziłem, że tragedja nie bvła fak: 
tem zmyślonym. Dozorczyni przyjeła mnie 
z lamentem i rozpaczliwemi gestami: 

— Biedna pani!... Biedne ma!cństwa1.. 

Na górze mimika guwernantk* odzwier 
ciedłała te same uczucia; lecz pod pozór” 
na prwagą ukrywało się źle maskowane 
zadowolenie z udziału w tragedji domo" 
wej. | 

— To straszne, proszę pana!,.. Wszys- 
cy łamiemy sobie głowy, co zajść mogło!. 
Wisczór spędziła równie spokojnie, jak 
zawsze, 

Guwernantka zaprowadziła mnie 
wprost do pokoju, gdzie rozegrała się tra 
etdja. Był tam maž, zupełnie przybity. 


Od czasu da czasu wydawał jek głuchy... ; 


niec wsi Sabitki, przez zemstę i w chę 
<i zawładnięcia majątkiem. Morderstwa 
dckonano zapomocą rzucenia granatu 


do stodoły. Mackiewicz Józef na chwi | 
lẹ przed śmiercią miał powiedzieć do są | 


szda, który przybiegł mu na ratunck 
Miłowskiego Bronislawa. że granat rzut 
cil Jan Łopato. — Wdrożono natyche 
miast dochodzenie. 


Lucienne i śliczne jej dzieci leżały na %óŻ 
ku, pogrążone w wiecznym śnie... 
— Dlłaczego?... Ale dłaczego?... ska! 
żył się nieszczęśliwy maż. | 
Tak jest: dlaczego? Mówiono później 
o chorobie psychicznej, czy też ragłej de 


presji — i było to zgoła prawdopodobne | 


— ale wobec zmarłej, tak pięknej jeszcze 
i pełnej uroku nawet po śmierci, moja za 
palna młoda wyobraźnia, pełna szczęśli” 
wych złudzeń i bajek, widziała jedynie 
straszną i niezgłębiona tajemnicę, która w. 
świetle bardziej jeszcze jaskrawem uwy“ 


datniała godzinę tak pełna życia, którą | a 


spędziła ze mną. 
Nad wszystkiemi uczuciami górowała 


groza, która trwa jeszcze i z mojej przy | 


gody z Lucienne stwarza najbardziej prze! 
mujące, najwspanialsze. lecz i najbardziej 
ponure przeżycie, jakiego kiedykolwiek do 
znałem. 

— Przesadza pan, — łagodnie zauwe 
żył Pelville, — na miejscu pana zachował 
bym głównie piękniejsza stronę wspomni? | 
nia. i 

— Tem bardziej, — zadrw:ł Marcs 
= — że więcej uzyskałeś niż zasłuży” 

i 
Š A 

— Więcej, niż zasługuje jak Kwik 

mężczyzna. — zakonkludował Carlene 
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SPORT———— 


| a E wz RZN NZAAENĄ 


Bieg rałodzików i bieg 


W dniu Święta Narodowego 3 Maia 

“ekoja Sportowa „Resursa“ organizuje 

| Neg kolarski dla amatorów nieposiada- 

| “cych nagród. Tego rodzaju imprezy 

kolarskię, urządzane co roku, dają moż 

| "ość młodym zwolennikom tego sportu 

wypróbowania swych sił 

| la szosie Í cieszą się zawsze bardzo du 

Żem powodzeniem. Trasa biegu wynosi 

{25 km. I prowadzić będzie ulicami: N. 

Pabłanicką — Tuszyńska — Lokatorską 

| Rzgowską — Rzewem—skrętem do 

»abianic — Szosa Pabianicka. Start i me 

la w parku Wenecja. Początek biegu 

punktualnie o godzinie 8 rano. Zwycięz- 

tów oczekuje 10 nagród. z których 3 sta 

nowić będą wartościowe przedmioty. Za 
pisy na starcie. 

o * 

Dorocznym zwyczajem w dniu 3 Ma 

ła przy czynnem poparciu Zarządu To- 

warzystwa Rzem. „Resursa“, Sekcia 


warty kontrakt z Polskim Związkiem 
Lawn-Tennisowvm na przyjazd do Pol- 
$ki w charakterze trenera naszych czo 
twych tennisistów, znalazła obecnie 
swój epilog w formalnej uchwale Związ 
ku. który — po dokładnem rozpatrzeniu 
sprawy, postanowił: 

1) przedstawić sprawę Międzynaro- 
dowemu Zw. Tennisowemu Amatorskie 
mu w Paryżu. ponieważ jest to wypa- 
dek. w którym sprawy polityczne wy- 
raoźnie wkraczałą do spraw sportowych 


Lwie imprezy kolarskie „Resursy'. 


młodzieży rzemieślniczej. 


Sportowa tego T-wa organizuje także 
bieg kolarski 

dla młodzieży rzemieślniczej, 
w którym mogą startować wyłącznie 
rzemieślnicy nieposiadający | nagród. 
Intencje inicjatorów tej imprezy idą w 
kierunku zainteresowania tą gałęzią 
sportu licznych rzesz młodych rze- 
mieślników łódzkich, niejednokrotnie 
zmuszonych do pracy w szkodliwych 
dla zdrowia warunkach, ciasnych i 
rozbawionych powietrza warsztatach 
'ub w pozycjach bez ruchu. Szereg cen- 
nych nagród i żetonów ufundowanych 
przez zarząd „Resursy* niewątpliwie za 
‘heci wielu 

do spróbowania szczęścia. 
Start biegu nastąpi w parku Wenecja 
nunktualnie o godzinie 8.13 rano. Trasa 
kiegu wynósi 25 km. podobnie fak w bie 
cu młodzików i zapisy na starcie. 


w 


Brzydki postępek trenera. 
Polski Związek Tennisowy w sprawie Najncha. 
Sprawa Najucha, który zerwał za-|l3yłby to niebezpieczny precedens, mo 


cący w pewnych wypadkach zupełnie 
rozbić turniej 
v puhar Davisa. 

2) wdrożyć postępowanie cywilne 
przeciwko p. Najuchowi za pośredni- 
ctwem Konsulatu Gen. R. P. w Berli- 
nie. 

3) zawiadomić o wypadku 
Związek Zw. Sportowych, 

4) napiętnować postępek p. Najucha 
w prasie. 


Polski 


a na na 


na mecz tennisowy z Polską. 


Jak się dowiadujemy, Holenderski 
Zw. Tennisowy ustalił już definitywny 
mecz z 


REPREZENTACJA HOLANDJI 


skład swojej reprezentacji na 


Polską o puhar Davisa. 


pu w Warszawie, Diemer Kool — zara- 
zem kapitan drużyny, stary tennisista 


Dieowodzenia poistit 


| 
l 
| 
i 


holenderski, który od dwóch lat nie grał 

z graczami zagranicznymi oraz — Hug 

han. 
Dziwi Kar- 


brak w reprezentacji 


W barwach Holandii grać będą: Tim |stensa, który w tym roku gra! na Rivie- 
mer. Koopman — obaj znani z wystę-|rze i miał niezłe wyniki. 


Mecz odbędzie się w Hadze. 


kawalerzystów w Nire. 


Wyniki konkursu pocieszenia. 


| W ostatnim dniu międzynarodowych 
konkursów hippicznych w Nicel, roze- 
trano konkurs pocieszenia. 

Zwyciężył oficer portugalski. Z Po- 
leków — najlepszym był rtm. Szosland 
ta Olafłe. zajmując szóste miejsce. Por. 
T Ruciński zdobył wstęgę. 

h W zespołowym konkursie konnym o 
Puhar Narodów zwyciężyli Francuzi 
przed Postuzalią i Hiszpanią. 


| W$PAŃ 


j 
jj 


Wiedniu mecz tennisowy Austrfa-Japon 
la. pierwsza runda o puhar Davisa. 
Japonia wystąpi w składzie: Jiro Sa- 
toh, Miki. Nunot I Itoh. Austrja: Artens, 
Mateika. Baworowski i Eiffermann. 
Tvtuły mistrzów amatorskich Cze- 
cChostawacj w boksie zdobyli w wa- 


1932, ogólna sytuacja gospodarcza kraju, jak i na 
całym świecie, nie uległa poprawie. Kryzys trwał 
Nadal, siejąc coras peja e sy Nie pozo- 
itu} również bez ywu na banki. 

Banki polskie i bi w 1932 roku skutki 
bryzysu światowego z jednej strony przez utratę 
poważnej ilośc! kredytów zagranicznych, z dragicj 
tad strony przez wycofanie 

znocznnj części w ; 

Odpływ kredytów zagranicznych rozpoczął siy 
W r. 1931, a spowodowany został zełamaniem się 
Meregu wietkich banków w Europie i St Zjedn. 
| Ameryki Północnej, co zkolei wywołało ogólne ża- 
thwianie zaufania da instytucji bankowych. Fakt 
len nie naruszył jednak podstaw naszych banków, 
które wykazały, że bankowość polska spoczywa na 
Iwałych fundamentach któremi nie zachwieje 
Przejiełówe wstrząsy na rynku finansowym. 

Ogólna sytuacja, jak widać s powyższego, Wy: 


agata > 
czujnej į rozważnej gospodarki. 

Bank Ludowy w Pabjanicach i w poprzednim 
ky wykazał, że zwycięsko opiera się skutkom 
kryzysu, zachowując w dalszym ciągu zdobyte po- 
Brzednio, w latsch dobrej konjunktury. powaźuicj: 
Me miejsca w rzędzie epółdzielni kredytowych o» 
kręgu łódzkiego. 

k Jednakże skutki. kryzym i tu dały się odczuć. 
Spiluły własna nieco zmalały I wynosiły w dniu 
x grudnia 1932 roku sumę zł. 564,626.10. Suma 
„apitału ndziałowego zmniejszyła się do złotych 
SANILIR. Odpływ wkładów oszczędnościowych wy 
Mial zaledwie sł. 20600 — i ogólna sumą tych 
Ulydów w dnin 31 grudnia 1932 roku wyrażała się 
Wira mł 730.06022. Liczha wkładów dziecięcych 
Werona i wynosiła zł. 3601651. 

W grudniu rokn ubieglego odbyło się roztoso- 
Vinja premii pomiędzy dzieci szkolne, składające 
Mlemuatycznie swoje oszczedności w Banku Ludo- 


Polski zespół startował w składzie: 
rtm. Szosland na Mylordzie, por. Kule- 
sza na Nidzie, por. Ruciński na Roksa- 
mie i por. Dąbski na Regencie. 

W czasie konkursu oficerom naszym 
mie wio sie tak dalece, że nie mając 
szans na zdobycie jednego z pierwszych 
mićjsc, 

wycofali się z walki. 


FAŁY RZUT OSZCZEPEM, 
Nowiny z całego świata. 
W dniu 28 b. m. rozpocznie się w |xach od muszej do ciężkiej: 


Jelinek, Prochazka. Sworak. Stepa- 
nek. Zeman, Skrzivanek, Hawelka i Am- 
broż. 

Czeski lekkoatleta, Klasek, uzyskał 
w tych dniach w oszcżepie 61.19 mtr., 
Douda w kuli — 45 mtr. 34 cmt, a w 
dysku — 40 m. 82 cmt. « 


Bank Ludowy w Pabjanicach w r. 1932. 
Spółdzielnia kredytowa drobnego przemysłu, handlu i rzemiosła, 
Pabjanice, 8? kwietnia, W roku ubiegłym — | wym. Władze Banku uczyniły to w porozumienin 


s Komitetem Propagandy Oszczędności w Pahja- 


| 


Pierwszy w Polsce obóz dla instruktorek| Zycie ekono:niczne. 


W dniach od 15 maja do 3 czerwca 


EERO. 


ogrodów jordąnowskich. 


b.r. odbędzi> się po raz pierwszy w Pol 
sce obóz wychowania fizycznego ko- 
biet, o specialnym charakterze — Kur- 
su Metodycznego dla  Instruktorek o- 
grodów JorJonowskich. świetlic, kolonji 
i półkolonii letnich. 

Kurs odbędzie się w Warszawie, pod 
kierunkiem i ra terenie Ogrodu Jordi- 
nowskiego w stolicy, przy ul. Bazateli 2. 


— 1X y 


Na kurs mogą być przyjęte kandydat 
ķi 
z ukończoną szkołą średnia, 

całkowicie zdrowe i sprawne fizycznie. 
Uczestniczki, przybywające na kurs z 
pcza Warszawy, otrzymają 50 proc. 
zniżki kolejowe w obie strony. 

Zgłoszenia do dnia 8 maja b. r. kie- 
rować p. a.: I Ogród Jordanowski w 
Warszawie, Bagatela 2. 


Sport w kilku słowach. 


(—) Na pierwszym meczu zapaśniczym, któe 
ry odbędzie się w madchodzącą niedzielę w 
Łodzi, między Łodzłą a Warszawą odbędą 
się walki następujących par: w wadze kogu- 
cłej: Kluczewski (Warsz,) Opacki (Łódź), waga 
piórkowa: Ziółkowski (Warszawa) — Majer 
(Wima), waga lekka: Buza (Warszawa) — 
Kruszyński (Łódź), waga  półśrednią:  Gogół 
(Warszawa) — Jagodziński (Łódź), waga śred- 
nia: Pisarek (Warszawa) — Jakubowski (Łódź), 
waga półciężka: Syrecki (Warszawa) — Kry- 
siak (Łódź). waga ciężka: Maliński (Warszawa) 
— Turek (Łódź), Łódź przygotowała do spotka- 
nia z Warszawą swój najsilniejszy w obecnej 
chwili zespół tak że wszystkie walki zapowła- 
dają się b, ciekawie į; mecz wzbudził zrozumia- 
łe zalnteresowanie, Przedsprzedaż biletów òd- 
bywa się również w „Wagons Lits Cook" przy 
ul. Piotrkowskiej 64, 

(—) W nadchodzącą niedzielę odbędzie się 
otwarcie nowego bolska Harcerskiego Klubu 
Sportowego przy ul. Piotrkowskiej 180. W związ 
ku z tem odbędzie stę o godz, 9-0] nabożeństwo 
t poświęcenie boiska, następnie zaś od Il-cl 
do 14-ej popisy sportowe drużyn harcerskich. 
O godz, 17-e; zostanie rozegrany czwórmecz 
gior sportowych między zespołami HKS-u 3 
ŁKS-, program którego przewiduje sfatkówkę 
żeńską 1 męską oraz koszykówkę męską ł ha- 
zenę, 

(—) Dzieś 7-go maja będzie ogólnopolskim 
świętem motlocyklowem ł z okazi tej odbędzie 
slę szereg Imprez. Sekcia motocyklowa PTC 
organizuje 
rafd motocyklowy nr trasłe Pabianice - War- 
szawa . Pabianice zaś na torze Legii w War- 
szawłe nastąpi uroczyste otwarcie sezonu wy- 
tcigów motocyklowych na torze bstonowym. 
Będzie to impreza międzynarodowa z udzia- 
łem zawodników zagranicznych 1 nafiepszych 
motocyklistów krajowych, 

(—) W dniu 3go maja organizuje Łódzki 
Klub Sportowy wyście kolarski o Państwową 
Odznakę Sportową, Start do wyśctęu nastąpi 
o godz. 9-e} tano w Rudzie Pabfanicktel, 
przyczem odbędzie ste wm na dystansie kim 
Wszyscy kolarze którzy chcą wzłać w nim m- 
dział mogą silę zgłosić ma miejscu w dniu 
wyścign. 

(—) Począwszy od nafbliższej niedzieli sezon 
lekkoatletyczny w Łodzł będzie b. ożywiony 
TREES LOT. „UDT ZE" ZI OE OE BE LEO 


„ZTELONA KOTWICA". 


Swego rodzaju ewenementem Łodzi 
teatralnej będzie wystawienie na scenie 
teatru Miejskiego w dniu 5 maja sztuki 
pióra łodzianina Stanisława Bala (Kemp 
nera) — „Zielona kotwica", Już pier- 
wsze zapowiedzi obudziły duże zainte- 
resowanie, tem bardziej, iż nazwisko 
autora, tak zresztą popularne w mieście 
naszem oraz jego działalność nowelisty- 
czna, dają gwarancję że „Zielona kotwi- 
ca" przyniesie pelne zadowolenie widzo- 
wi. Jest ona bowiem najweselszą konie- 
dją czasów powojennych. 

Przedsnrzedaż biletów rozpocznie się 
z dniem 28 b. m. 


„EKSTAZA” 


ną ekranie kina „Palace”. 


Film „Ekstaza“ posiada rupełnie swoiste, po 
we, rewclacyjno ujęcie, odznacza się niespotykaną, 
wyzote urtystyczną. pięknością zdjęć, subtelną ilu- 
stracją muzyczną i idealnem zespoleniem obraza i 
tonu w porywającg całość, 

SŚcenarjusz filmu zwarty 4 treściwy operuje wy 
gcznie skrótami į momentami 

dramatycznego napięcia. 
Przebrzmiały weselne dzwony, Ewa jest samo. 


nicech dla zachęcenia młodych ciułaczy do dalszej | Małżeńawo z małostkowym Emilem nie dało jej 
systematycznej oszczędności oraa w tem przekona szczęścia. Fwa ncieks. Wruen do domu ojca. Pew. 
niu, ża wszyscy wyróżnieni ciułacze staną się wzo- | nego dnia Ewa poznaje Adama, młodego inżynie: 


rem dla pozostałej, oszczędzającej dorywczo, dziat | ra. Pędzona 


wy szkolnej. , 


W 1032 rokn wprowadzono do Spółdzielni mo: | Złaczeni 


wy dział interesów, mianowicie 


komisową sprzedaż cukru, 


W wyniku wszystkich opericyj ogólny obrót | £9 wróciła. Emil 


w roku 1932 wvnosił sumę zł. 71.453.356.71. Akty- 
wa płynne wynosiły 90 proe. sumy bilansowej, pa- 
sywa płynne 72 proe. Nadwyżka aktywów nad pa 
sywami wyniosła sumę zł. 346 866, — co stanowi 17 
proc. ogólnej sumy bilansowej. Wysokość udziału 
wynosi zł. 100. — Ogólna suma odpowiedzialności 
Banku Ludowego w Pabjanicach wobec 10-ciokrot 
nej adp. członków za zobowiązania Spółdzielni wy 
nasila w dnin 1 stycznie 1933 roku 'zł. 3.660.147.80. 

Mime zmniejszonych obrotów ksiegi Banku 
zamknięto czystym zyskiem i funduszem dyspozy* 
cejnym członków w łącznej wysokości zł. 34851.34, 
który nmożliwi członkom uchwalenie wyższej niż 
w [931 r. dywidendy, 

Jak z pówyżtzego wynika, 
bjanicach 

stoi na trwałych 

i stanowi na terenie 
stytucję bankową, 


Władze Banku w roku 1932 stanowili: pp. Wa- 
lery Kamieński — prezes Rady Nadzorczej, 
Hans == wiceprezes Rady, Rudółf Budziński, An. 
toni Berlikowski, Armr Fuide t Józef Magrowicz 
— rzłonkowie Rady, pp. Jan Ebenrytter — prezes 
Zarządu Bankn i dyrektor, Amani Jankowski 
wiceprezes Zarządu, Artur Wayss, Tomasz Kowa 
lewskd, Brunon  Krunze i Marjan 


członkowie Zarzadu. 


Bank Ludowy w. Pa- 


podstawach 
Pabjanic najpoważniejszą in. 


— 


| kropek i niedomówień, 


przeznaczeniem i tęsknotą za szczę: 
śriem, tej samej nocy udaje się do szałasu Adama. 
esklatyeczną miłością — chcą razem 
pójść przez życie, Powróciwszy do domn Ewa za: 
staje swego męża. Nadaremnie ją błaga, by do ni 
odjeżdża W exchej gospodzie 
rozgrywa się ostatni skt dramatu, Emil umiera. 
Fwa 1 Adam odchodzą razem, jednak w ostatniej 
chwili, kiedy mają rarem wy. Ewa opuszcza 
Adama na zawsze, Odtąd życie jej wypełni 
miłość do dziecka. 

Reżyser Gustaw Machaty, twóres „Eroticonn“, 
„Łez 20-letnicf", „Sonaty T--utzerowtkiej* i Ł d, 
należy dziś do czołowych reżyserów europejski 
a filmy jego mają nieprzeciętną wartość 


ną. 

W „Ekstazje”* Machaty nie ramyka widzialno» 
ścj kinowej pocałunkiem nudnym, szablono 
leca otwiera pola artystom dla namiętnych ro: 
łysuń dusry ludzkisj. Miłość 3 wszelkiemi jej ak- 
cesjerami podnosi dom wyżyn kosmicznych życia, 

ochających, 


a perypetje swoich bohaterów, lodzi k 
zachowując prawdę życiową. prześwietla analizą 
psychologiczną bez ntycia  domyślaików, trzech 


Rolę popisową odtwarza Heda Kiesler, nieawy- 


Józef |klo powabna i piękna artystka czeska. Partnerem 


jej jest Aribert Mog. Emila gra — Zvonimir Ro- 
goa, ojca Ewy — Leopold Kremer. 
EN PRD IO DYD PIZZA OKAY RAKI ZAS R 


===. c jesteś Głonkiem 1.0... 


W niedzielę dnła 30 b. m, odbędzie się bieg 
naprzełaj o mistrzostwo okręgu dla męż- 
czyzn, dnia 7 maja odbędzie się bieg szta- 
ietowy; dnia 14 maja-trójmecz; ŁKS-Kruszeen- 
der-Zjednoczone; 20 1 21 maja zawody o mistrzo 
stwo klasy C; 25 maja zawody młodzików o 
mistrzostwo okręgu f odznakę PZLA i POS i 
27, 28 mala: zawody o mistrzostwo okregu dla 
mężczyzn i kobiet klasy A f B. Niezależnie od 
wymienłonych Imprez, które odbędą stę w Ło- 
dzi, dnla 7 maja odbędzie się w Poznaniu pler- 
wszy mecz kobiecy między reprezentacjami 
Łodzi i Poznanfa. 


(—) Zainteresowanie zjazdem prasy sporto- 
wej w Warszawie (3 czerwca) zagranicą jest 
coraz większe | międzynarodowy związek pra 
sy sportowej otrzymuje liczne zapytania | 
zgłoszenia w tej sprawie, Jest hiż pewnem, 
że na zjazd przyjedzie trzech delegatów fran. 
cuskich, czterech holenderskich, czterech be 
gljskich. jeden hiszpański, jeden czeskT |eden 
węgierski jeden austriacki. Nadto wybierała się 
całe wwoieczki dzlennfkarzy belgijskich cheq- 
cych Jednocześnie oglądać mecze polsko-bel- 
gliskie w lekkiej atletyce i piłce nożnej (4—5 
czerwca), 


(—) Znany tennfsista holenderski Timmer, 
który walczyć będzłe przeciwko Polsote o pu- 
har Davisa, znajduje się w doskonałej formie i 
ostatnio zdołał pokonać znanych zawodników 
Merlina (w 3 setach) ! Fereta (w 4 setach). 


Lista kobiecych rekordów Polski 


przy współracy stołecznej I czfi)| przedstawia się następująco: 


Na dystansie od 50 do 1500 mtr. sty- 
lem dowolnym wszystkie rekordy należą 
do Kratochwiłówny z AZS, a mianowi- 
cie: 50 m. — 34,5 sek, 100 m. — 1:19,4 
sek. — 200 m. — 3:02,9 sek. 300 m. — 
4:50,7 s. 400 m. — 6:46 sek., 500 m. — 
9:15 sek.: 800) m. — 15:338 sek., 1.000 
m. — 19:36 sek, 1.500 m, — 29:11.9, sek. 

Na 3:000 m. stylem dowolnym rekord 
należy do Mehlerówny (Bielsk) z czasem 
68:54,9 sek., a na 5000 mtr. — do Antko- 
wiakówny (Warta Poznań) — 12114 sek. 

Wszystkie rekordy Polski w st. kla- 
sycznym należą do Jarkuliszówny ze 
Śląska, a mianowicie: 100 m. — 1:36 sek. 
200 m. — 3:26 sek. 400 m. — 7,13,3 sek. 
500 m. — 10:05,4sek. 

Rekordy w stylu grzbietowym: 100 m. 
i 200 m. — Nowakówna (Cracovia) cza- 
sy 1:35,4 sek, i 3:32,4 sek, Na 400 m. — 
opiat (Mak. W-wa). 9:39,6 
sek. 

Rekordy w sztafetach: 3x100 m. st. 
zmiennym — reprezentacją Polski 4:40.4 
sek. 5x50 m, st. dowolnym — AZS War- 
szawa 3:39.4 sek. 4x100 m, stylem do- 


re — reptezentacja Polski 5:45.0 
sek. 


WREDNY TĄ KARĄ ZZOZ ZIEMII YA | TIOI TWÓJ 
Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Kapitan z Koepenick. 
Teatr Kameralny — Pierwsza pani Frazer, 
Teatr Popularny — Bar Kochba. 

Teatr operetka 8,30 — Dolly. 
Cvrk Stóniewskich — Wielki 


owy 
Adria — Dwa serca. 
Capitol — Madame Butterfly. 
Casino — W cleni krzyża. 
Corso — | Mój przyjaciel król. I. Rok 1014, 
Czary — Zwvciestwo Czarnego Dżeka, 
Grand Kino — Złote sidła. 
Luna — Donovan, 
Metro — Dwa serca. 


Oświatowy — Dla dorosł. X-27; dla młodz, 
I Złota dolina, II Dziki Zachód, 
Palaco Ekstaza. 


Pan — Proces Rity Gorgonowej. 
Przedwiośnie — Szatan zazdrości. 

Rakieta — Głos pustyni. | 
Spłendld — Naucz mnie kochsć | 


Stylowy — Natchnienłe, 
Ska — Nocne + sg , 
i 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Pawłowi. 
Wschód słońca 4.15 
chód — 18.51 
ługość dnia 14.36 
Przybyło dnia 6.44 
Tydzień 17. 


program cyr- 


mape 


Co zgotować jutro na obiad ? 


Zupa kartoflana ze śmietaną, 
Leniwe pierożki z serem, 
Buraczki ze śliwkamy. 


—-- — 


Komunikacja Autobusowa 


ŁÓDŹ-BRZEZINY 


Autobusy do Brzezin odchodza z postoju włas- 

nego przy uł. Brzezińskiel Nr. 144. Odiazd cr 

godzine. poczawszy od godz R-el rano do 21-e! 
wiecz, Dojazd tramwajami Nr, 1 I 6. 


zzz 


Cły 


NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 
30 75: No 


Londyn złoty (za 1 ft st.) zamk 


| wy Jork złoty (za 100 złotvch) 1260. Paryż 
| złoty (za 100 złotych- 285.00: Praga (za 1% 
złotych 385.75. Wiedeń bankn 79205: Zurych 
złoty (za 100 złotych) zamk, 5800: wotity na 


Warszawe 4750—47 70, na Katowfce 47 50- 
47.70: na Poznań 47 5F0—47.70: Gdańsk. złoty C 
100 złotych) 57 22—$57.34 
Paryż. Londyn 87.50: Nowy Jork 2320; Wi 
chy 132.25: Szwajcaria 490.75, 
BAWEŁNA. 


Bawełna z dnia 25 kwietnia, 


Liverpool. Loco 5,41, kwiecień 5.17 maj 5.15 
czerwiec 5.15, 

Egipska. Loca 7,46. 
dziernik 7.27. 


Waluty dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskiej 


NOWY JORK — MOCNIEJSZY, LONDYN — 
SŁABSZY. 

Ogólny nastrój na girłdzie pieniężnej nie byl 
jedzolity. Cieszyće się największem zainier=sowo- 
niem Nowy Jork i Londyn wykazały stosunkowo 
znaczne odchylenia. Dewizń ungielska strucila 2E 
gr. na 1 funcie, Nowy Jork — czek był natomiaw 
droższy o ca 12 gr. a kabel o 7 gr. na 1 dolarze 
Przatem Gdańsk zyskał 10 gr. na 100 guld. gd 
arta Praga 1 gr. na 100 kor. cz. tlolaadja, Szwaj- 
carja | Włochy zmian kursowych nie wykazały s0. 
pełnie Paryż był słabszy o 1 gr. na 100 fr. fr. 
Sztokholm o ca 2 zł. na 100 kor. szw. 


mai 7,08, Kpfec 7 1S paź 


ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 


W grupie pożyczek premjowych nanował na- 
strój ałsbrzy, kursy nieznacznie eniżkowały. 3 
proc, Pożyczka Budowlana, Dolarówka, jak rów. 
nież zwykłe odcinki 4 proc. Pożyczki Inwestycyje 
nej straciły po 25 gr. na sztuce. Pożyczki dolurowe 
były cokolwick mocnicjsze; drobne odeinki 6 proe. 
Pożyczki Dolarowej nabywsno po cenie ustalonej. 
7 proc. Pożyczka Stabilizacyjna zaś ryskała 0.24 
proc, 5 proc. Pożyczka Konwersyjna po pewnych 
wahaniach podniosła ię o 0.25 pror, listy i obli 
gacje Banków Rolncgo i Gospodarstwa Krajowego 
pozostały bez zmiany. 


LISTY ZASTAWNE — BEZ WIEKSZYCH 
ZMIAN. i 


Grupa listów zastawnych stołecznych towarzystw 
kredytowych była b. mała ruchliwa. Do tranzakcyj 
oficjalnych doszło 4 i pół proc, Listami Zestawne- 
mi Ziem. Warsz. w drobnych odcinkach, które na- 
bywano po kursie o 0.25 proc. niższym oraz A 
proc Listami Zastawnemi m. Warszawy, które 


zamian nle wykazały, Dział prowincjonalny pozostał 
bez urzędowych notowań. i 


f PAPIERY PROCENTOWE. 

Premjowu Pożyczka Budowlana ser. 1 39,75; 
Premj. Poż, Dolarowa, serja HHI. 52 50—52.75; Pre 
mjowa Pożyczka Inwestycyjna 98.75; Państw, Po- 
życzka Konworsyjna 1924 r. 43.50—44 254 Pożyczka 
Dolarowa 1919-—1920 r. 55.00; Pożyczka Stabilize 
cyjna 1927 r. 53,25—5275; Listy Zastawne Banku 
Rolnego 93.25; Listy Zastawne Banku Rolnego 


94.06; Listy Zat Banku Gosp. Kraj. I em. 83.25, 
Listy Zaite, Bunku Gosp. Kraj, I em. 94,00; Obli- 


zacja Komunalne. Banku. Gosp, Kraj Il em; 83 23; 
obligacje Komunalne Banku Gotp. Kraj. I em. 
94,00; Listy Zast Tow. Kred. Zienisk. w Warsza 
wie 39.25; Listy Zast Tow. Kred. m. Warszawy 
39.88—35,75. 


MAŁY POPYT NA AKCJE. 


Dział papierów dywidendowych reprezentowały 
akcje Ranku Polskiego, któremi obracane poc. 
kawo po cenie niezmienionej, a pod koniec zebra- 
nia po kursie o 1 zł. wyższym, 


KURSY AKCYJ 
Bank Polski 74—75. 


GIEŁDA ZBOŻOWA WARSZAWSKA 
I POZNAŃSKA. 


Worszawa, 27 kwietnia, Urzędowe notowanie - 
giełdy zbożowej bez zmiany jak w dniu wczoraj- 
szym. Ogólny obrót 1.172 tonn, w tem żyta 635 
tonn. Tendeneja utrzymana. 

Poznań, 27 kwietnia. Urzędowa ceduła Gistdy + 
Zhożowej i Towarowej w Poznaniu. Warunki: han- 
del hurtowy, parytet Poznań, dostawa bicżyca, za 
100 kę: Kursy ustalone na podstawie cen tranzik- 
cvjnvch: żyto 3% tonn 18.00. Kursy ustalone na 
padstawie cen  orjentacyjnych; żyto 11.15--18400 
(uśp, spokojne); pszenica 36.50 —37 50 (usp. sta- 
łe); jęczmień 081—4601 gri 1425—1500 (usp. po- 
kojnelz jęczmień 643—662 gl  13.75—14.33 (usp 
spokojne); owies 11.25—11.75; (nép. spokojne) ; 
mąką żytnia 03 proc. z work. 


27.30-—24,50 (uep 
spokojne); mąka pszenna 65 proc, z work, 56.00-— 


nn a "Rar 


| 58:00 (usp. stałe); otręby żytnie 6.25—0.00; atrębs 


pszenne 9.00—7000; — pszenne grube 
11.255 rzepak 45.00—4600; rzepik 42.00—48.00: 
gorczyca 46.00—5200; wyka latowa  12.00—13.60: 
peluszka 11 50—]2.50; groch Wiktorja 21.00—23 0 
łubin niebieski 6.00—7.00; łubin żółry 800—09.m- 
seradola 1000—1100:  ziemniski jadaine 1.70— 
1.90; sloma owviani luzem 2.50—2.15: — prasowa 
na 2.75—3,003 sloma sęczmienna Ivzem 250—2,75- 
— prusowana 2.75—3,00; siano luzem %25 5.75: 
— prusowsne 605-635; siano nadnoteckie luzem 
5,75—6.25; ~- pratowane 6,75—-7.25; sloma i siano 
parytet Poznan. *gólne usposo>ienie  *pokajne 
Trunaakcje na otmiennych warunkach: zyta 395 
tonn; pszenicy 160 tonn; ows 15 tonn: mąki pszen 
nej 15 tonny; otrab  żytnich 00 tonn; płatków 
słemniaczanych 30 tonn. 


Reklama 


to dzwignia bandlu ! 


Tylko 


ogłoszenia zamieszczane 


w Echu 


10.25— 


da ą zawsze skutek i Tako 
gazetówe są wolne od 
podatku miejshiazo 


ELMO KI bez TIM 


Na drodze cudów... 


aólddowanie roślinnych metod chemicznych. 


Już oddawna trudzili się uczeni bio- 
chemicy, zajmujący się badaniem praw, 
rządzących zjawiskami chemicznemi, 
żywych organizmów, nad tajemnicą od- 
żywiania się roślin, Wiadomo, że rośli- 
ny, w odróżnieniu od organizmów zwie- 
rzęcych, a załem i ludzkiego, potrafią u- 
trzymywać się i żywić pokarmem wy- 
łącznie mineralnym, mianowicie mine- 
rałami, znajdującemi się w glebie i wodą 
względnie gazem, znajdującym się w po- 

wietrzu. Pierwszego rodzaju poży- 
wienia roślina dostarcza sobie za- 
pomocą korzeni, gaz zaś, czyli bezwod- 
nik kwasu węślowego, rośliny przyswa- 
jają sobie zapomocą zielonych ciałek, 

dających zielone zabarwienie 
ich liściom 

i innym organom. Wiadomem było rów- 
nież, że jednym z pierwszych produk- 
tów, które roślina obie wytwarza z po- 
wietrza (ściślej: z bezwodnika kwasu 
węglowego) i wody, jest cukier, który 
następnie przerabia dalej na inne skład- 
niki swego ciała, mianowicie na tłusz- 
cze i białko. Widzimy zatem że naj- 
prostsza roślina jest nader skomplikowa- 
ną fabryką chemiczną, pracującą z taką 
precyzją i z takiemi rezultatami, o jakich 
się nie śniło najgenjalniejszym inżynie- 
rom-chemikom, 

Aczkolwiek potrafimy już cały sze- 
reg produktów wyrabiać sztucznie, to 
jednak dotąd nie umieliśmy naśladować 
procesu dokonywanego przez roślinę, to 
jest, wyrabiania cukru z bezwodnika 
węślowego. 

Dopiero badania prof. Baly'ego po- 
sunęły tę sprawę znacznie naprzód. 
Uczonemu temu udało się uzyskać z 
kwasu węglowego i wody, pod działa- 
niem promieni ultrafioletowych, które 
jak wiadomo znajdują się w świetle sło- 
necznem — cukier, Profesor Baly stwier 
dził nawet skład chemiczny tego cu- 
kru. Jest to podobno mieszanina cukru 
śronowego (glukozy) i owocowego (fruk- 
tozy). 

Według najnowszych wyników ogło- 
szonych przez cytowanego badacza, na- 
wet zwyczajne światło potrafi wywo- 
łać syntezę cukru, jeśli obecne przy- 
tem są pewne węglany zabarwiane np. 
zielony węglan niklu lub różowy wę- 
glan kobaltu, Okazało się, że zasadni- 
czym warunkiem syntezy w żywym or» 
ganiźmie, jest użycie do niej 

ogromnej ilości energji, 

o jakiej nam się dotąd nie śniło, Profe- 
sor Baly sądzi, że jest tó droga do, ca- 
łego szeregu epokowych odkryć bio- 
chemicznych. Dotychczas, chcąc naślado 
wać rośliny lub zwierzęta w wytwarza- 
niu pewnych interesujących nas produk- 
tów, posługiwano się stosunkowo ni- 
kłą ilością energji, wobec czego rezul- 
taty bywały najcześciej ujemne. Obec- 
nie spodziewać się można pomyślnych 
wyników, Być może, że uda się z cza- 
sem wykorzystać ogromne zapasy bez- 
wodnika kwasu węślowedo znajdujące- 
go się w powietrzu, — podobnie jak uda- 
ło sie już to uczynić z azotem zawar- 
tym w powietrzu, który dotychczas jedy 
nie za pośrednictwem roślin zamienia- 
ny zostaje na tak ważne materjały jak: 
drzewo, węgiel 
le innych. 


włókna roślinne i wie-|jak na dziwowisko na 


Wówczas będziemy wolni od troski, 
że podobnie jak zwierząt, tak i roślin 
może nam kiedyś zabraknąć. Nietylko 
bowiem będziemy musieli naśladować 
rośliny w ich czynnościach przetwór- 
czych, ale zarazem, znając proces ży- 
ciowy roślin, będziemy sami mogli le- 
piej niż dotąd 

wpływać na ich rozwój. 


ku największemu pożytkowi ludzkości. 
Nikt nie zechce zaprzeczyć — powiada 
prof, Baly — że „fantazja“ ta będzie 
kiedyś urzeczywistniona. Jesteśmy na 
najlepszej drodze do tworzenia — cu- 
dów! 


-E C RAO 


Papierowy dom 
na wystawie w Chicago, 


Wśród różnych eksponatów jakie 
znajdą się na światowej Wystawie Po 
stępu w Chicago tego roku, będzie bu 
dził wielkie zainteresowanie samochód 
zrobiony całkowicie ze szkła. z wyjąt- 
kiem dziewięciu 

najważniejszych części. 
Przyczyną wystawienia takiego samo- 
chodu jest danie sposobności zapozna- 
nia sie publiczności z tem. co się dzie- 
je w samochodzie. 

Nie mnicisze zainteresowanie będzie 
niezawodnie budził dom z papieru. Cały 
dom będzie zbudowany z papieru. Ścia 
ny będą z grubej tektury, a podłozi po- 
kryte papierowemi dywanami Meble be 
dą z papieru i nawet kuchenne naczynia 
będa papierowe. Nawet noże i widelce 
będa także z masy papierowej. 


Nr. 118 


Elektryczne twierdze amerykańskiej marynarki 


Dwie siły pociągowe pancerników. 


Flota wojenna Stanów  Zjednoczo- 
nych rozporządza dziś eskadrą dredno- 
tów, wyposażonych w nainowsze insta- 
lacje elektryczne w znaczeniu sily pęd- 


nej. Instalacja taka jest w zgodzie z me- | węzła na godzine tylko 4.5 


todą poszukiwania koncentracji energii 
i pewności, stosowaną już od kilku lat 
w wojennym przemyśle okrętowym Sta 
nów Zjednoczonych. Dwa te czynniki 
znaleźli konstruktorzy amerykańscy w 
elektryczności. Tłumaczą oni, że jeżeli 
w urządzeniu pancernika zawiedzie jed; 
na z turbin parowych. statek posiadają” 
cv urządzenia elektryczne, nie traci na- 
wet połowy swej mocy nędnej. 

W wypadkach zepsucia się turbinv, e- 


nergja elektryczna  przerzucana jest 
przez sieć abh Jo 4 motorów, Jeśli na 
|) 


Zszywanie mózgu ludzkiego. 


Chirurg bez lancetu. 


„Chirurgja uczyniła tak wielkie po- 
stępy, że odnosi się wrażenie, iż osią- 
guęła najwvższv stopień doskonałości. 


jahi jest mowy ao osiągnięcia* — mó 
wił z dumą francuski chirurg Boyer w 


roku 1820, a więc przeszło 
Inu. 

Trudno brać mu za złe to, że ostat- 
nie zdobycze — uważał za ostateczne. 
Przecież i dzisiaj skłonni jesteśmy twier 
dzić, że wiedza dokonywa rzeczy, które 
nie dadzą się 

luż niczem prześcignąć. 

Oto jeden z uczestników kongresu 
chirurgów w Wiedniu. profesor dr. E. 
Heymann zwiastułle światu nowinę, że 
możau zszywać mózg ludzki! Że można 
go zszywać iglą i nicią zupełnie tak $a- 
mo, jak kazdy inny organ ciała ludz- 
kiego! Rana w mózgu może być zaszy- 
ta! Rana powstała z wypadku, czy też 
zadana przez operatora podczas opera- 
cji nie będzie już pozostawiona naturze 
do wygojenia, jak się to czyniło dotąd. 
Nie! Chirurg zszyje ją sztucznie nie- 
zliczonemi szwami i ułatwi w ten spo- 
sób gojenie się, 

coprawda o wiele łatwiej jest prze 
czytać to, niż dokonać operacji, ale 
przy pewnej zręczności wykonanie tej 
operacji jest zupełnie możliwe, jak tego 
dowiódł na kilkunastu wypadkach -wła- 
śnie sam profesor dr. Heymann, lekarz 
naczelny jednego z wielkich berliń- 
skich szpitalów chirurgicznych. 

Przekonał się on, że można nawet u- 
strzec się od szkodliwych następstw ta 
kiej operacji, do których należy przede- 
wszystkiem 

powstawanie” zgrubień-blizn. 
Nawet przy wycinaniu narośli na móz 
gu można przy pomocy najcieńszych 
szwów katgutowych zmniejszyć jamę i 
przywrócić łączność pomiędzy oddziel- 
nemi częściami powierzchni mózgu. 

Na tymże kongresie opublikowano 
inne równieź sensacyjne eksperymenty. 

Jeszcze przed kilku laty patrzono 
ludzi, których 
życie zawisło na włosku naskutek rany 


100 lat te- 
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Starożytne obserwatorjum słoneczne 


Odkrycia niemieckich uczonych. 


Wiedeńska „Die Umschau* donosi że 
niemiecka ekspedycia naukowa, która w 
r. 1932 przeprowadziła badania geogra 
ficzne 1 geologiczne w Peru. dokonała 
sensacyjnego odkrycia. Udało jej się mia 
nowicie odkryć resztki kultury, siega- 
jacej czasów młodszej epoki kamiennej 
i będącej podstawą kultury Inkasów. 
Ekspedycja odnalazła na wysokości 
3.900 m. ruiny starożytnego miasta, któ 
re uważała zrazu za twierdzę Inkasów 
Znaleziono bramę świątyni grobowiec, 
resztki baszt, a nawet dom. dobrze u: 
trzymany. Dokładne studium tych ob 
jektów wykazało obecnie że stanowią 
one ślady prastarej kultury Tiahuanaco. 

W r. 1930 stwierdził prof, Poznafi- 
Ski, że budowle nad jeziorem Titicaca 
są starożytnem obserwatorjum słonecz- 
uam Dane astronomiczne wskazywały- 

y na to, że obserwatorium owo pocho- 
dzi z czasów 9.000 do 11.000 lat przed 
taszą rachubą czasu. Kultura Tiahua 
raco należy do najstarszych kultur ludz 
kości. Typowemi dla niej są budowłe z 
olbrzymich bloków kamieni i bramy. 
składające się albo z trzech bloków ka- 
imiennych, albo też z jednego bloku. 
Kultura nowvższa była dziełem szcze- 
pu Aimara. Upadek jei przypada praw” 
dopodobnie na 7 wiek po Chr. Po nici 
rozwinela się kultura Inkasów, która 
w stosunkowo krótkim czasie onanowa- 
ia większą część wschodu południowo” 
amerykańskiego Prof. Preus sadzi, że 
miasto. odnalezione na wysokości 3.900 
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Redaktor naczelny: Franciszek Probst. 


in., zostało zniszczone skutkiem trzęsie- 
wia zięmi. 


serca. a którzy jednak zostali uratowa- 
ni ózięki natychmiastowemu nałożeniu 
szwu. Dzisiaj spotykamy iuż setki lu- 
dzi z pozszywanemi sercami. Za kilka 
lat będziemy pewno uważali zszywanie 
Mózgu ża rzecz 

zupełnie naturalną. 
Przeba jednak zdać sobie sprawę, że 
thirurzja nie ubiega się bynajmniej o 
wynajdywanie coraz to nowych, coraz 
w bardziej nieprawdopodobnych opera- 
cvj. Frzeciwnie. Pomimo, że nowocze- 
sna technika, aseptyka, wreszcie narko 
za usunęły bardzo wiele niebezpie- 
czeństw, przezorny lekarz stara się zaw 
sze uniknąć konieczności krajania pa- 
cjenta, szczególnie w tych wypadkach, 
kiedy operacja mogłaby się stać 

przyczyną kalectwa. 

Dr. Meyer zdawał na kongresie me- 
dycznym sprawę z tego, jakie zdurnie- 
wające rezultaty chirurgja może osią- 
gnąć nie uciekając się do pomocy noża. 
Oto naprzykład iak leczono ciężkie scho 
rzenie, które przejawia się przez obu- 
mieranie palców u nóg Í często bardzo 
zmusza lękarzy do amputacji całej no- 
gi. 

Naskutek okropnych bólów na jakie 
narażają ich bezskuteczne kuracje i za- 
biegi, chorzy bywają przeważnie tak 
wyczerpani, że sami.pragną tylko tego 
iednego aby ich wreszcie „uwolnić od 
nogi. przyczyniającej im 

tak straszne cierpienia. 

Profesor Bier znalazł wprawdzie spo 
sób bezkrwawego leczenia tej «choroby. 
ole sposób ten popadł w niepamięć i 
dopiero niedawno wznowiono stosowa- 
nie jego z nadzwyczajnym rezulta- 
tem, Tym cudownym środkiem — by 
ło przyłożenie pompy ssącej do chorej 


rogi z obumarłemi palcami. Jak mówi 
profesor Meyer, — już po krótkim cza- 
sie można obserwować 
widoczne polepszenie się. 

Bóle znikają, samopoczucie poprawia 
się w szybkiem tempie. A co najważ- 
niejsze, że ognisko choroby na nodze 
cgranicza się, wysycha, zmniejsza się 
i wreszcie zanika. 

Coprawda proces wyzdrowienia 
może trwać całe tygodnie albo nawet 
miesiące, alć wreszcie następuje 

całkowite wyzdrowienie. 

Amputacja nogi staje się zbędna. Naj- 
lepsze rezultaty osiągano tam, gdzie gan 
grena palców występowała u osób mło 
dych, udawało się jednak wyleczyć rów 
reż i starsze osoby, a także chorych. u 
których gangrena palców u nóg wystę- 
powała w łączności z cukrową choro- 
bą. W tem właśnie przejawia się naj- 
większa wladza- chirurgii, że nieraz 
przywraca ona zdrowie «nawet tam, 
edzie nie posługuje się nożem. 


stątku dwu-turbinowym, jedna z turbin 
zepsuje się lub z innych przyczyn prze- 
stanie chwilowo pracować. pancernik 
clektryczny utraca z szybkości nie 21,5 
węzła i zy” 
skuje na szybkości 6.5 węzła przez dzia 
łanie silników elektrycznych. 

Do takiego typu pancerników nała: 
żŻą w Ameryce: „West Wirginia". „Ca- 
lifornia*, „Colorado“. „Cennesee*, „Ma- 
ryland”, „New Mexico” i „Rarmania*, 
Każdv z tych pancerników 

ma po 35.000 tonn pojemności, 
stanowią one faktycznie połowę siły $š 
kościowei Floty Wojennej Stanów Zied: 
ioczonych. 

Prócz tych superdrednaughtów  e- 
lcktrycznych. flota amerykańska posia: 
da dwa olbrzymie transportowce lotni 
cze: „Lexnigton* i „Seratoga* — oba te 
statki mają elektryczne urządzenie Śru* 
bowe. 

Amerykańscy eksperci w budowie 9* 
krętów utrzymują, że przyszłe statki 
wojenne zaopatrzone będą tvlko w u* 
rządzenia  śrubowe-elektryczne. Silniki 
Diesla wyrugułą stanowczo turbiny pa* 
rowe. Hale maszyn przyszłych okretów 
wojennych będą znacznie mniejsze. 
Zmniejszy sie również obsługa techni: 
czna okrętu wojennego. 

conajmniej o 100 ludzi. 

Urządzenia elektryczne okażą się rów- 
nież wielce pomocne w technice walki 
artylerviskiej; celowanie obliczone bę; 
uzie ze ścisłością matematyczna i kiero 
wane przy pomocv pradu elektrycznego 
przez artylerzystów posługujących się 
skalą. Ogień dawany będzie przy pomo* 
cv kontaktów elektrycznych. 

Eksperci utrzymują również. że pra 
ca pociągowa i bojowa pancernika, kie- 
rowama bedzie przez dwóch oficerów | 
dwóch marynarzy. siedzących przy ta* 
blicy rozdzielczej i odbierałących ra- 
porty z hvdroplanu obserwacyjneza 
brzez radio. Reszta przyszłej załomi. to 
nieliczna obsługa maszyn. służba sanitar 
na. kuchnia, a pozatem już tylko piecho* 
ta marynarska gotowa do desantu. 


Podstęp detektywów. 


Likwidacja szajki bandytów samochodowych. 


W Londynie grasowała w ciągu dłuż- 


szego cząsu zorganizowana szajka ban-| czerwone >i 
zajmowali się wyłącznie | przez las, 


dytów, którzy 
napadami rabunkowemi. Terenem na- 
paści był. piękny las, położony na przed- 
mieściu Londynu, dokąd zwykle prze- 
chodziły 


parki miłosne 
z ludu i towarzystwa. Wyjeżdżały tam 


na wycieczki nawet bogate i wytworne 
damy w swych eleganckich autach.. 


Aagielska nazwa polskiego mazura. 


Piękny taniec prędzej zostanie uznany przez snobów. 


Przed kilkoma dniami zakończył swe 
cbrady w Paryżu 9-ty międzynarodo- 
wy Kongres sztuki tanecznej. 

Posiedzenia tego zjazdu, które odby 
wały się w sali jednego z największych 
hoteli paryskich, były między inaemi po 
święcone zdecydowaniu, jakie tańce bę 
dą modne w najbliższym letnim sezo- 
nie. 
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OLBRZYMIE SAMOLOTY PASAŻERSKIE. 


W Niemczech oddano do użytku pierw szy samolot pasażerski nowej serji ol- 


brzymów powietrznych „D 2509“, któ 


re mogą przewozić 5 tom. 


Odbita w drukaru 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karolą 2) 


Władysław 1 Stypułkowskiega 


Wśród tańców, zatwierdzonych jed- 
«ogłośnie przez wszystkich obecnych 
tam mistrzów sztuki tanecznej, znajdo* 
wał się dobrze nam znany poczciwy ma 
zur naszych prababek. 

Lansował go znany w Paryżu balet 
mistrz o imieniu, coprawda, francuskiem. 
ale nazwisku polskiem: Roger Czerwiń 
ski. On to 

zmodernizował nieco starego mazura 
zgodnie z postulatami techniki i wyma- 
gań nowoczesnych. 

Nie wiadomo tylko czemu zmienił na 
zwę tego tańca. Zamiast mazura będzie 
to teraz taniec o angielskiej nazwie 
„Knee“, 

Może tak zostanie prędzej- uznany 
przez snobów. 


——— 


Podsłuchane. 


KLAPA. 


— Dlaczego nie chodzisz więcej do 
swego dawnego dentysty? 

— Straciłem doń zaufanie. Pomagał 
mi wyciągać korek z butelki wina i 
złamał korkociąg. 


DEFRAUDACJA. 


Dwaj znajomi spotykają się na uli- 
cy: 
— Wie pan co — Pipman zdefraudo 
wał w swoim banku sto tysięcy i u- 
ciekł. 

— No, a co rodzina? 

— Rodzina to pokryta.. 

— Nie może być! 

— Pokryła milczeniem. 


| 


Bandyci „posiadali również dwa auta: 
niebieskie.  Przejeźdżając 
upatrywali ofiary, poczem z 
niesłychaną bezczelnością dokonywali 
napadów. 


Szczególnie zuchwałym był napad na 
dwie damy, które jadąc swem autem, 
rozkoszowały się pięknem przyrody, 
Bandyci ograbili damy nietylko z biżute« 
rji, ale 

zabrali również.. suknie 
oraz auto, pozostawiając niewiasty w 
godnej pożałowania sytuacji, 


O wiele brułalniejszym był napad na 
pewną, 40-letnią niewiastę. Oto jeden 
z bandytów, zauważywszy, że dama ma 
w jamie ustnej złote korony, wybił jej 
kolbą rewolweru cztery zębyłlł 


Stale powtarzające sle napady skło- 
niły wreszcie Scottland Vard (angielski 
urząd śledczy) do zainteresowania się 
tą sprawą. Wyznaczono dwóch najzdol- 
niejszych detektywów i ci natychmiast 
przystąpili do pracy. Jeden z nich prze 
brał się w strój kobiecy, drugi przybrał 
rolę „amanta“, 


Tak ucharakteryzowani wsiedli do 
prywatnego auta i pojechali do niebez- 
piecznego lasu. W czasie jazdy całowa- 
li się, pieścili, jednem słowem grali do 
skonale 

rolę zakochanej pary. 
Bez powodzenia. Ani pierwszego, ani 
drugiego dnia, nikt nie dokonał na nich 
napadu! 


Wreszcie trzeciego dnia, gdy prze- 
jeżdżali przez las, nagle podjechało 
czerwone auto i wyskoczyło dwóch 
bandytów. Obydwaj steroryzowali re- 
wolwerami przedewszystkiem amanta, 
nie zwracając uwagi na „,damę”. 

Korzystając z tego „dama“ wyrżnę- 
ła jednego z bandytów tak silnie w gło 
wę, że ten padł nieprzytomny na zie- 
mię. Po chwili drugi cios zwalił z nóg 
drugiego bandytę. Obydwóch związano 
i odwieziono do gmachu policyjnego. 

W ten sposób zlikwidowano szalkę. 
gdyż jak się okazało aresztowani bandy 
ct odgrywali rolę hersztów. 


Nie szczędźcie ofiar 
na najbiedniejszych! 


Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowski. 


<a redakcję odpowiada: Roman Farmański. 


Seldte 
wie w 


CZ 


No 
wiado 
Hausn 
do 


z Now 
nie dl: 


í 


Lw 
pod L 
ra km. 
la sam 
Nadwi 

1 
oraz p 
lekko 

Ppc 
Z 2 pu 
czwar 
zbyt n 
koła u 
molot 
uderza 
miejśct 


Po: 


rem oc 
ny 22 


tenia 


Loti 
Pilot pi 
spadoc 
z 


Kra! 
Szym v 
zamkni: 
wienie 

JES. 

Posi 
HO.ej o 
tego p 
ka Za 

arsza 
howa z 
Wiadom 
remb 
Orgon: 
ia pow 
1930, b 
JĄ za s 
łaczęło 


Gorgone 
karza, |! 
Wiek ol 
Ra prze 
|. Prze 
tie prze 
fo i 


Prze 
Mkieś ` 
f G 

Obron? 
Palowech 
Kiujem i 
Mlaezeni 


Wap 


Dzisiaj 
| lącej 


